
D Z I U K  WARSZAWSKI
Nr. 16. Niedziela, 19 (31) Stycznia. 1869 Ti

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata przyjmuje się w Warszawie i  w Urzędach Pocztowych; 
w Warszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza­
wie rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2: — miesięcznie kop. 67.
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. Za odnoszenie do domu, dopła- 
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10;-półrocznie  
rs. 5- —kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termma przyjmuje się prenumerata; 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termma, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc._______________________

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krótne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane iło za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko n i osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Eedakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  Przyjęcie dworskie. — O gól­

na taryfa celna do handlu europejskiego (d. c.). — A w an­
se; wykreślenie z kontrol. —  Rozkaz do wojsk warsz. 
okr. w ojen.—  Komitet do rozpoznania próśb podanych 
do podDÓżka Tronu.— Komisja rząd. sprawiedliwości.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  — Prze­
gląd polityczny. — Telegramy.—  Wiadomości telegrafi-
C in t . — Słowianin.— Sprzedaż m łyna parowego. N o­
w a hypoteczna taryfa W arszawy i P ragi.—  Obraz ep i­
dem iologiczny m iasta W arszaw y. •—  Oświetlenie. 
Kursa monet. —  W yścigi. —  Wiadomości z Petersbur­
g a ,— B ukiety .— W y p a d k i  w  H i s z p a n j i . - A u . 3 t r  j a  
i Ziemie s ł o w i a ń s k i e .  Kwestja galicyjska i zba d e­
putowanych; decyzja sądowa; mai żeństwo cywilne; mi­
nisterstwo.— Francja. W iadom ości niepokojące.— Cia­
ło  prawodawcze. — Jenerał Cialdini. — Ajent rumuński.—
Turcja i ziem ie słow iańsk ie. Uzbrojenia.— Gre­
cja. Usposobienie wojenne. — A ngija. Powstanie w  
Nowej Zelandji.—  A m e r y k a .  Wojna brazylijsko pa­
ragwajska.— R ozm aitości.

F E JL E T O N . —N iew oln icy  paryzcy, (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Bracia Bardet 

ogrodnicy w W arszaw ie. —  Zupełna wyprzedaż płótna, 
weby i bielizny w hotelu europejskim, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dola 130) Stycznia.
Przyjęcie dw orskie . — W zeszły czwartek, 9 stycznia, 

przed rozpoczęciem balu u dworu, członkowie ciała dy­
plomatycznego zgromadzili się w  sali koncertowej; przy- 
czem następujące osoby m isły zaszczyt być przedstawio- 
nemi N a jm niejszym Cesarzowi i Cesarzowej: _ drugi se 
kretarz ambasady fancuzkiej p. de Vernouillier-, zosta­
jący przy *e>e ambasadzie p. Paul-Fremy, drugi se ­
kretarz poselstwa tureckiego lurchan-bej, i znakomici 
cudzoziemcy: p. Harrington , minister rezydent Stanów  
Zjednoczonych przy związku szwajcarskim p. Horman- 
M ahoń , hrabia Szowo i p. Caraciolo z książąt de To- 
rella. Najjaśniejszej Cesarzowej mieli zaszczyt przedsta­
w ić się: zostający w  charakterze ajenta wojskowego przy 
ambasadzie francuzkiej, hrabia Mirebel, i major wojsk  
angielskich p, Scott. W tymże dniu, podczas balu, p-ni

Vernouiller, p-ni Harrington  i panna Szowo, miały  
także zaszczyt być przedstawionemi Najjaśniejszej C esa­
rzowej.

OGÓLNA TARYFA CELNA 
d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .  

DZIAŁ DRUGI.
Towary obłożone cłem.

O d d z ia ł  III.
Wyroby fabryczne, rękodzielnicze 

i rzemieślnicze.
(D alszy Ciąg; *)
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Y. W y r o b y  t k a c k i e ,  p l e c i o n e  
i d z i a n e .

A ) Lniane i konopne.
188. Liny, powrozy i szpagat z lnu, 

konopi, z pakuł konopnych i 
lnianych, lnu nowozelandzkie­
go (phormium tenax) i z in­
nych roślin, smolone i niesmo- 
lone, sieci do łowienia ryb, wę­
że konopne do sikawek, kono­
pne wiadra i płótno żaglowe 
napuszczone smołą, (brezent). od puda — 40

Uwaga) Sznury, szpagat i 
t. p., w skład których wcho­
dzi jedwab” wełna, pakułki 
jedwabne lub bawełna, u- 
legają opłacie jak szmu- 
klerska robota, stosownie 
do materjału, z jakiego są 
zrobione.

189. Płótno, batyst i lino wszelkie, 
zmięszane lub niezmięszane
z bawełną.................................... od ceny 30%  —

190. Lniane i konopne tkaniny ki- 
prowane i z przerabianemi de­
seniami, zmięszane i niezmię-

*) Patrz Nr. 3 , 4, 5, 6 , 7 , 8 , 9, 10, 11 13 i 15.
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szane z bawełną, jako to: bie­
lizna stołowa, ręczniki i wszel­
kie płótno farbowane i druko­
wane .............................................od funta — 65

191. Drelich w s z e lk i ............................... , — 4 5
192. Płótno żaglowe, drelich na 

materace i meble, dywanowe 
tkaniny z lnu, konopi, dżuty i 
t. p., lniane i konopne grube 
tkaniny zmięszane i niezmię-
szane z b aw ełn ą .................  „ — 15

193. Lniane i konopne i plecione 
wyroby, prócz szmuklerskiej 
roboty (pozycja 213), guzików 
(poz. 220), tiulu (poz. 214) i
koronek (poz. 215) . . . .  „ — 50

194. Cerata i klejonka wszelka 
prócz jedwabnej (pozycja 2 0 0 ) 
i wyroby z nich, tudzież płó­
tno zagruntowane farbą do
m alarstw a............................  „ — n

195. Worki płócienne grube. . . od puda — 30
B ) Jedwabne.

196. Materje, chustki i wstążki czy­
sto jedbabne, oraz z bourre- 
de-soie bez przymięszania ba­
wełny, wełny i innych mate- 
rjałów, w tej liczbie fulary 
gładkie i wybijane na osnowie 
(chinć), a również aksamit, 
plusz i sznela jedwabne i pół- 
jedwabne, takież wstążki i je­
dwabne s i t a ............................od funta 5  —

197. Fulary drukowane, czyli wy­
bijane na powierzchni w sztu­
kach i chustkach......................  „ 3  —

198. Materje, chustki i wstążki pół- 
jedwabne (mające w swej osno- 
wrie lub wątku inny jaki mate- 
rjał) i z bourre-de-soie, zprzy- 
mięszaniem bawełny, wełny,
lnu i k o n o p i ............................  „ 2  2 0

199. Jedwabna i półjedwabna szmu- 
klerska robota, wyroby dziane

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO-

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gaboriau.

Część  P ie r w sz a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
vn.

(C iąg dalszy * ).
— Niestetyl rzekł Andrzej zasmucony widocznie— 

skoro p. de Breuhl odstąpi od swoich zamiarów, zja­
wi się nowy pretendent.

— Być może... lecz i nowego pozbyć się potrafi­
my także—to już do mnie należy.

— Ach! ileż pani ucierpić musisz w takich nieu­
stannych troskach—zmuszona ciągle opierać się woli 
rodziców...

Sabina spojrzała w oczy kochanka i rzekła:
— Czyliż ja nie ufam tobie, Andrzeju?
Po tych słowach postanowiła już oddalić się. An­

drzej chciał pójść sprowadzić jej powóz, lecz odmó­
wiła twierdząc, że obiedwie* z Modestą umieją dobrze

* Patrz N -ra  z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 , 261 , 262 , 2 6 4 ,  
265, 2 6 8 , 269 , 270 , 2 7 1 , 2 73 , 278 , 2 8 0  2 8 4 , 285 i 
286;—  N -ra z r. b. 2, 4 , 5 , 7 , 8, 9, 12 14 i 15.

chodzić... a wreszcie, łatwo spotkają jakiegoś fiakra 
po drodze.

Podała rękę malarzowi i wyszła mówiąc:
— Jutro rozmówię się z p. de Breuhl a pojutrze 

otrzymasz list odemnię.
Po odejściu Sabiny, Andrzej pozostał obumarły; 

zdawało się że razem z nią wyszło jego życie—lecz 
nagle ocucił się z odrętwienia—przyszła mu myśl:

Sabina^ wyszła pieszo — a więc łatwo mu przyj­
dzie dogonić ją  i chociaż przez chwilę jeszcze poić wzrok 
jej widokiem.

W dziesięć sekund po powzięciu tego zamiaru, 
malarz już był na ulicy.

Wieczór był ciemny lecz pomimo to, na spadku u- 
licy La Tour d’Auvergne, Andrzej dojrzał a raczej 
przeczuł Sabinę z Modestą i pobiegł szybko za 
niemi.

Postępując o kilka kroków za hrabianką, Andrzej 
podziwiał lekkość jej chodu, wdzięk poruszeń.

— Mój Boże, wyszeptał, skoro pomyślę, że kiedyś 
przyjdzie taka może chwila, gdy ona iść będzie 
wsparta na mojem ramieniu...

Ta myśl przejęła go rozkosznym dreszczem...
W tej chwili Sabina z Modestą spotkały fiakra na 

skręcie ulicy Białej — wsiadły doń i... zniknęły w 
ciemności.

P&wóz już był daleko, a malarz stał ciągle, jak 
wryty w kącie trotuaru—patrząc za nim, chwytając 
uchem oddalony turkot... innych może powozów!

Ponieważ jednak nie mógł pozostać tak wiecznie, 
przeto rozmyślił się po chwili wrócić do domu, gdy 
na ulicy Douai, przechodząc około sklepu oświecone­
go gazem, usłyszał że któś świeżym i wesołym gło­
sem woła go po imieniu.

Zatrzymał się i spojrzał jak człowiek zbudzony ze 
snu.

O parę kroków przed nim, kobieta w stroju krzy­
czącym, stała przy drzwiczkach eleganckiej karety, 
zaprzężonej w parę prześlicznych koni i przyzywała 
go uprzejmym gestem.

Zebrał całą władzę pamięci, i zaledwie mógł po­
znać tę wystrojoną damę...

— Wszakże się nie mylę.., rzekł wreszcie... To 
panna Róża. t

— Mów pan raczej, Zora de Chanfemille, jeżeli la ­
ska, ozwał się nagle tuż za uchem malarza cienki 
falsetow-y głosik.

Andrzej odwrócił s:ę i spotkał się oko w oko z 
młodym paniczem, który wydawał rozkazy woźnicy.

— Ba! rzekł zdziwiony nieco, cofając się, nie wie­
działem o takiej zmianie.

— Pochodzi ona ztąd, mój panie, że C hantem ille, 
jest nazwą dóbr, które daruję tej pani nazajutrz po 
śmierci mojego papy dobrodzieja!

Malarz z widoczną ciekawością przyglądał się mło­
demu rozdawcy dóbr ojcowskich.

Panicz ten ubrany w kruciuchną bonżurkę, kami­
zelkę wyciętą okrągło i w niski kapelusz, przy-
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i pończoszane, bez p rzym usza­
nia lub z przymięszaniem in­
nych m aterjałów , sieczki szkla­
nej i paciorków, z wyjątkiem 
guzików (poz. 220), tiulu (poz.
214) i koronek (poz. 215),
nadto kanwa jedwabna . . .  od funta 1 —

200. Cerata i klejonka jedwabne. . „ 1 —
G) Wełniane.

201. W ełniane m aterje folowane:
1) Wszelkie prócz oddzielnie 

wymienionych. . . . .  „  — 85
2) Sukno, półsukno, kazimi- 

ry i trikokazim iry (satin de
laine)................................  u 1 20

3) Flanela biała, kołdry b a ­
jowe i wełniane dery. . . ,, — 40

Uwaga. Chustki, szarfy, ko­
tary , pledy i t. p. z powyż­
szych m aterjałów wełnia- 
nianych, ulegają tejże o- 
płacie co i same materje.

202. M aterje niefolowane z wełny i 
i puchu koziego, gładkie, pstro 
przerabiane i haftowane, z przy­
m ięszaniem lub bez przymię- 
szania bawełny, prócz oddziel­
nie w'ymienionych w poz. 204 
— 207:

1) Mające nie więcej jak  5 a r ­
szynów kw adrato­
wych w funcie . .

2) ,, od 5-ciu do 9 ciu
arszynów' kw adra­
towych w funeie .

3) ,, więcej jak 9 arszy­
nów kwadratowych 
w f unci e . . . .

203. T akitż drukowane ulegają o- 
płacie oznaczonej w pozycji 

. 202 z dodaniem 30 procent.
Ogólne uwagi do poz. 2 0 2  i 

203. M aterje niefolowane 
z wełny i puchu koziego 
mające osnowę lub wątek 
z jedwabiu lub jedwabnych 
pakułek, ulegają opłacie 
według pozycji ® jedw a­
bnych wyrobach, jeżeli zaś 
przym uszanie to jedw abiu  i 
pakułek jedwabnych stano­
wić będą tylko desenie lub 
paski przerabiane lub ha­
ftowane, to od takowych 
materij pobiera się cło o 
20 procent wyższe od o- 
znaczonego w poz. 202 i 
203.

Uwaga 2. Chustki, szarfy i 
t. p. z niefolowanych mate-

— 50

-  85 
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rij wełnianych i puchu ko­
ziego, oprócz oddzielnie wy­
mienionych w poz 205, ule­
gają opłacie takiej samej 
jak  materje.

204. F lag tu ch , m ate ja  wełniana 
biała na pytle m łyńskie i pasy 
wełniane wszelkie bez przymię-
szania jedwabiu . . , . . od funta — 22

205. Szale, chustki, pasy i szarfy 
tureckie i kaszm irskie, fran ­
cuskie terno i półterno, takież 
oddzielne szlaki, bu rty  i m a­
terje teg® rodzaju czysto w eł­
niane lub zmięszane z baw eł­
ną, jedwabiem i pakułkam i je- 
d w a b n e m i ..................................  „ 3 —

206. W ełniane m aterje niefolowa­
ne do potrzeb fabrycznych, 
worki do bicia oleju, do cukro­
wni i t. p , sukno oddzielnie 
przygotowywane dla fabryk, 
k rajka sukienna, tudzież wojło­
ki wszelkie niefarbowane, fa r­
bowane i drukowane. . . .  » —  10

207. W ełniane dywany wszelkie . „ — 30
208. Fezki lub czapeczki tureckie 

wełniane haftowane blaszkami
lub bez nich.................................... od tuzina 1 80

209. W ełniana szm ukłerska robota 
i wełniane, plecione i dziane 
wyroby wszelkie, rękawiczki, 
pończochy, taśmy i wstążki 
czysto wełniane lub zmięszane 
z laem, konopiami i bawełną, 
z wyjątkiem guzików (poz 220)
i koronek (poz. 215). . . .  od funta — 50 

Uwaga. Od wyrobów weł­
nianych , szmuklerskich i 
pończoszniczych zawierają­
cych przymięszanie jedwa­
biu w rodzaju ozdób pobie­
ra  się 20%  dodatkowego 
c b , nad oznaczone w n i­
niejszej pozycji. (d . c. n.)

A w anse.— Wykreślenie s kontrol. —Przez Najwyż­
sze rozkazy w wydziale wojskowym, (11 stycznia), m ia­
nowani zostali: zostający przy zarządzie artylerji okręgu 
wojennego warszawskiego, konduktor Pawliński — na 
chorążego artylerji fortecznej warszawskiej; (12 stycz­
nia), młodszy członek komisji tymczasowej wojskowo- 
śledczej, ustanowionej przy Namiestniku Królestwa P o l ­
skiego i głównodowodzącym wojskami okręgu wojenne­
go warszawskiego, asesor kolegjalny Ustimowicz i se­
kretarz tejże komisji Czernicki — na radców dworu. — 
Zmarły nadzorca d mów wojskowych w ra. Warszawie, 
sekretarz kolegjalny W asiliew , wykreślony został z kon­
tro).

Rozkaz do woj<k okręgu wojennego warszawskiegoi 
z d. 9 stycznia. (Dokończenie). — Najjaśniejszy P an’ 
Najłaskawiej raczył udzielić niżej wymien onym osobom 
za g ' r l i  -vą ich służbę, następujące nagrody: majorom 
pułków grenadjerskich: 5 kijowskiego, GzystiakowóWh 
10 msłorosyjskiego, von StralmanOwi, 6 alel.sandryj' ; 
skiego pulka huzarów, Pfejferowi i Wiazmitinouii "  j 
o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 - e j  k 1., ostatniem11 
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r  e ro ;  kapitanom: p. ! 
starszego adjutanta sztabu okręgu wojennego warszaW' 
skiego, ze sztabu jeneralnego Christiani; brygad artyle' 
rji: grenadjerskich: 2 ej, Rom anowowi, S-ej, L ip o w  . 
shiemu i Miklaszewskiemu, 3-ej konnej, Szyszkinowi 
o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 k!.; pułków grena- 
djerskich; 6 tauryckiego, Pawłowowi, 7 żmudzkiegOi 
Percowowi, 9 sibirskiego, Niewzyńskiemti, 10 mato' 
rosyjskiego Jurago, 12 astracbaósk ego liuzminoun] 
pułków piechoty: 26 mohylewskiego, Iwanowowi, P i '  
sarewskiemu  i Michajłowskiemu, 31 aleksopolskiego 
Petrysicze , 40 koływaóskiego K r y  janow skiem u—o f  
d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  3 k).;  sztabs-kapitanom 
pułków grenadjerskich: 5 kijowskiego, B orysow ow i1
K oryckiem u, 6 tauryckiego Gzasznickiemu, 7 żmudz- 
kiego Trojimowowi 8 moskiewskiego Pctrowowi 1 
Rachtiarowowi, 9 sibirskiego Strekałowcwi, 10 mało' 
rosyjskiego Baniewiczowi, 11 fanagoryjskitgo PutkoW 
skiemu, 12 as racksńskiogo, Izwiekowowi i Sułlcoui' 
skiewu  (obronie kap tanowi dymisjonowanemu), puikovf 
piechoty: 13 biełozierskiego Arseniewowi, 16 ładoź'
skiego M ereckiemu i Jakubenk), 29 czernigowskiego 
Klem m owi, 31 aleksopolskiego Bogolubowowi, 40 ko* 
ływaóskiego Orlińskiemu-, batalionów-saperów: l-goi 
Wereszczaginowi, i 2-go, Grabbe — o r d e r y  św- 

S t a n i s ł a w a  3 k 1., K ryckiemu, ustanowiony dla 
nie chrześcjan; batalionów- strzelców: o •, o grenadjer- 
skiego, Bauerowi, 8 go, Wojtkiewiczowi, 10-go, Za' 
rembie, 3-ej brygady artylerji konnej, księciu RatiewO' 
wij warszawskiego fortecznego bataljonu Konopakowii 
pułków dragoniw: 5-go kargopolskiego, GzemostkinO’ 
wi, 6 głuch >wskiego Łubieńskiemu, sztab- rotmistrzofl1 
pułków ułanów: 5 litewskiego, M arkowiczowi, 6 wo­
łyńskiego. Jeniszowi, 6 klastyckiego pułku huzarów 
M ikucowi, 10 batalionu strzelców, porucznikowi Fedo' 
row 'czowi, porncznitom batalionów saperów: 1 go, F i' 
dorowowi, 2-go, Surynowi, pułków grenadjerskich- 
6 lauryckiego Ghaminowi, 8 moskiewskiego Firsowo«** 
i Gzuczmonowi, simbirskiego Siwkowowi i Szulkleutv 
czowi, 10 małorosyjskiego Bzowskiem u , 12 astrackań' 
skiego Zm urinow i, pułków piechoty: 13 biełozierikic-
go Katelnikowoivi, 21 simbirskiego Tesolonickiemu , 
26 mohylewskiego J.ichoszerstowowi i LebiediewouJi 
29 czernigowskiego Siuiatosławskiemu i Grotkowskie ' 
m u, 31 aleksopolskiego Mirowiczowi, 40 koływańskie- 
go Sam bikiwowi, 6 -ej brygady artylerji Jaroszewowh 
6 głuchowskiago pułku dragonów Mordmiłowiczowh 
5 litewskiego p lłku ułanów L utostańskiem u , pułkro* 
huzarów: 5 aleksandryjskiego Timoszewskiemu, 6 kia' 
styckiego, Giieti, i 6 ej brygady artylerji, Zebrowskie' 
m u —o  r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  3 k 1.; dowód' 
cy 2-ej baterji 7 -ej brygady artylerji, podpułkowników1 
W  ester murkowi, mijorom pułków grenadjerskich: 6 -g °  

tauryckiego Stepanowowi—następne rangi, 7 żmudź' 
kiego Albertowowi— następną rangę z przeniesien'eP1 
do 8-go moskiewskiego pułku grenadjerów; dowódcy

strojony w binokle, czerwone rękawiczki i duży me- 
daljon zahaczony przy dewizce zegarka—był uoso­
bieniem śmieszności.

Co się tycze rysów jego twarzy — dość powiedzieć, 
że nazywając go „m ałpą”, Toto-Chupin miał najzu­
pełniejszą słuszność.

— Dość tego! zawołała Róża. — Co mi tam znaczy 
takie lub inne nazwisko? Rzecz główna w tem, że 
ten pan, który jest moim przyjacielem, musi obiado­
wać z nami.

I  nieczekając odpowiedzi, pociągnęła z sobą Andrze­
ja  do sieni oświetlonej gazem.

— A to wyborne! zawołał młody panicz — dopra­
wdy, ja to znajduje wybornem—ja!.. Nakoniec, po­
nieważ przyjaciele naszych przyjaciół są przyjaciół­
mi naszemi...

Ogłuszony i zdumiony nieco tak niespodziewaną 
napaścią, Andrzej począł wymawiać się, lecz bezsku­
tecznie. Róża pragnęła pochwalić się świetnością 
swojego nowego położenia, zastąpiła mu więc od drzwi 
powtarzając uporczywie:

— Otóż, będziesz pan obiadował z nami — ja  tak 
chcę—tak  chcę koniecznie!

N astępnie, jako świadoma już zwyczajów towarzy­
skich, ujęła Andrzeja i owego panicza za ręce, mó­

wiąc:
— Panie Andrzeju! przedstawiam ci pana Gasto- 

na de Gandelu; — Panie Gastonie, przedstawiam ci 
pana Andrzeja.

Dwaj młodzi ludzie ukłonili się sobie nawzajem.
— Andrzej! zawołał nagle G aston—ależ ja  znam 

to im ie— widziałem już gdzieś pana... A! wiem już— 
spotkałem  go u mojego papy dobrodzieja. W szakże 
to pan masz się zająć orzeźbieniem jego domu?

— W istocie, nie mylisz się pan.
  W takim razie, musisz pozostać z nami—Wiesz

co? urżniemy się dzisiaj tęgo! Im  więcej szaleństwa, 
tem więcej będzie zabawy i śmiechu.

Andrzej opierał się jeszcze.
— Ależ, doprawdy nie mogę służyć państwu — 

mam schadzkę bardzo ważną...
— Co, schadzkę? Gadaj pan zdrów! Znam się ja 

na tem — wyborny ze swoją schadzką! — znajduję ją  
wyborną—ja!

Andrzej umilkł, wahając się — Znajdował się on 
w tej chwili pod wpływem tajemniczego sm utku, k tó ­
ry chciałby rozproszyć lub uciec przed nim! Zresztą, 
pomyślał, dla czegożby m nie miał przyjąć tego za­
proszenia? jeżeli reszta towarzystwa będzie w tym 
samym rodzaju-—będzie to zabawne istotnie.

— Ruszajmy! zaw ołała Róża, wbiegając na scho­
dy—proszę za mną!

Andrzej gotował się iść za nią, gdy pan Gaston de 
Gandelu, zatrzym ał do tajemniczo, pociągnąwszy za 
rękaw paltota.

— A co panie? spytał z zachwyceniem, to mi ko­
bieta—nie prawdaż? Ala to nic jeszcze... Dość po­

wiedzieć, zdaje się? Już to do układania i puszczam9 
w świat kobiet, jestem  jedyny! Zapytaj pan tylko 
A ugusta od Richie’go...

— Ależ to rzecz widoczna, rzekł Andrzej z najpo' 
ważniejszą miną.

— A widzisz pan! Już to ja  taki jestem! Kuty o* 
cztery nogi panie! Powiedziałem sobie że t rzeb 9 
pchnąć Zorę... Co? to mi dziarskie imie? Sam je  vff 
brałem ... Ale Zora nie wystąpi dziś jeszcze jak  nak' 
ży... lecz chwilka cierpliwości! Obstalowałem dla oH 
sześć sukien u Yan Klopena. A! cóż to za suknie-’ 
Znasz przecie Van Klopena?

— Przyznaję, że nie słyszałem  o nim.
— A to dobre! to mi się podoba, nie znać 

Klopena! Znajduję to wybornem—ja! Ależ Van K'0’ V 
pen, kochany panie, je s t to cudotwórca toalet dam' 
skich. Jest to Alzacczyk, który zabił w szystkie9 
damskich krawców w Paryżu i na globie!

— A cóż? czy wejdziecie nakoniec? zaw ołaj 
w tej chwili z niecierpliwością Zora-Róźa, ukazuje 
się na schodach.

— Ruszajmy! rzekł Gaston, ciągnąc za sobą 
drzeja. Nie trzeba gniewać Zory, gdyż dostaje <m 
wtedy ataku nerwowego djabelskiej natury!

Róża i Paweł nic mogli się zgodzić z sobą, d 10?,. 
by z tej prostej przyczyny, że charaktery ich by 
zanadto podobne. Jeżeli bowiem świeżo kreo^j* 
pani de Chantemille, tak uporczywie zapraszała *



bataljonu strzelców Jakowlewowi, 13 biełozicrskiego  
pułku p ie d u ty  M erlin i, rotmistrzowi 6 wołyńskiego  
pułku ułanów Mangelusowi, porucznikom: 6 w ołyń- 
Bkiego pułku ułanów: Dobrowolskiemu , zawiadującemu  
drukarnią sztabu okręgu wojennego warszawskiego N i- 
Paniczowi, podporucznikowi 1 bataljonu saperów Ma- 
łych in tw i, praporszczykcm: 8 bataljonu strzelców Naj- 
denewowi, 5 kargopolskiego rulkti dragonów Parszyno- 
wi i Pawłowiczowi, kornetom pułków ułanów: 5-go li­
tewskiego Pietuchowowi, 6-go wołyńskiego W isłockie­
mu i K andyb ie— następne rangi

K om itet przeznaczony do rozpoznania próśb zanie­
sionych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, z po­
lecenia JO. Hrabiego Jenerał-Feldm arszałka Namie­
stnika w Królestwie, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż z dniem dzisiejszym rozpoczyna wypłatę wsparć 
pieniężnych z funduszu przeznaczonego na ten ceł 
Przez Najjaśniejszego Pana. Osoby zatem intereso­
wane, zechcą po odbiór przyznanych im takowych 
wsparć zgłosić się niezwłocznie do prawego pawilonu 
Namiestnikowskiego pałacu, zaopatrzeni w dowody 
mogące usprawiedliwić tożsamość podających, jako 
to w książeczki legitymacyjne, lub jedynie w braku 
takowych, w inne legalne dowody osobiste. Nadmie­
nia przytem, że gdy na teraz wykwalifikowane zosta­
ły do wsparcia te osoby, które do próśb swych do­
łączyły form alne świadectwa ubóstwa, przeto te tyl­
ko osoby na ten raz zgłosić się winny;— co do innych 
osób, które do podań nie dołączyły takowych świa­
dectw, to po wykwalifikowaniu stanu ich ubóstwa, o 
terminie wypłaty wsparć oddzielnie przez gazety za- 
wiadomionem będzie. Co się zresztą dotyczę podań 
zaniesionych do podnóżka Tronu w inuych niezale­
żnie od wsparcia przedmiotach, to interesowane w tej 
mierze osoby bliższą wiadomość o skutku podań rze­
czonych , otrzymywać mogą w tymże Komitecie 
's każdym czasie, z wyłączeniem jedynie dni prze­
znaczonych na wypłatę wsparć pieniężnych.

K om isja R ządow a Spraw iedliw ości — podaje do 
Pows2 ecbnej wiadomości, iż Komitet Urządzający w Kró­
lestwie Polskiem ca 274  posiedzeniu w dniu 22 listopada 
(4 grudnia) roku zeszłego odbytem, darowiznę na w ie­
czne czasy opłaty corocznej po rs. 7 kop. 50 dla domu 
Bchronienia ubogich parafji Cholmskiej obrządku łaciń ­
skiego, w Cholinie, i dla klasztoru OO. Reformatów tam­
że, przez Franciszka Prażmowskiego, aktem urzędowym  
*d . 1 (1 3 )  Lutego 1864 r. uczynioną i prawnie przy­
jętą, w myśl Art. 910  K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami w akcie darowizny wyrażone- 
mi, zatwierdził.

D Z I A Ł  M EU IiZipO W Y
W a rs z a w a ,  

d n ia  18 (3 0 ) Stycznia.
D o chw ili nadejścia do P aryża  odpowiedzi 

rządu greckiego na zaw iadom ienie ze strony  
konferencji, chwili która w edług ostatnich w ia­
dom ości nieco je st  przew leczona, gdyż dano do

drzeja na obiad, czyniła to głównie w chęci olśnienia 
80 swojem bogactwem — Jej zaproszenie było podo­
bne do wizyty Pawła... Na początek, pokazała mu 
swoje dwie służące: kucharkę i pokojówkę— ostatnia 
żnich wyglądała na skończoną filutkę! Następnie m a­
larz m usiał zwiedzić cały apartam ent tej damy! rie 
^ o ln i ła  go od obejrzenia najmniejszego kącika, naj­
drobniejszego mebla lub cacka! Biedny młodzieniec, 
thusiał pochwalić sakram entalne obicia salonu nie­
bieskiego koloru i próbować elastyczności aksamitnych 
thebjj z złoconemi gwoździami.
• Temu przeglądowi przewodniczył z miną zwycięz­
c o  pan Gaston de Gandelu, trzymając w ręku kan­
delabr o ośmiu świecach, z których kapały obficie 
stearynowe krople. Zwracał on uwagę Andrzeja na 
k^stowność każdego przedmiotu i wymieniał zaraz 
jjdbę, jak  taksacyjny urzędnik. Czynność ta  nie prze­
r a d z a ła  mu do robienia uwag postronnych.
, Ten zegar naprzykład, rzekł, kosztuje sto lu j- 
°.r,5w — za bezcen — nie prawdaż? Doprawdy, bawi 

to że pan znasz mego papę— łepski z niego człe- 
x)na! lię? Ta żardinjerka kosztuje 300 frazków 
(' jakby darmo! Alp strzeż się pan mego papy — to 

Jfąpiec... chciał przecież namówić mnie do pracy! 
0 wyborne! Ja  to znajduję wybornem—ja! Smiesz- 
y.ćzłowiek! każe mi pracować, gdy sam nie pocią- 

już dłużej nad sześć miesięcy — mówił mi to

Ogromny hałas w przedpokoju przerw ał te uwagi 
^dechlaczka.

nam ysłu  rządow i heleńskiem u, w edług jednych  
5 dni czasu, w edług drugich 8 ,— dzienniki ma­
ją  otw arte p ele  do robienia różnych przypusz­
czeń, i nie zaniedbują też  korzystać z tej spo­
sobności. Tak dziennik Altonaer MerJcur, zape­
wnia, że  rząd grecki w łaściw ie n ;e odrzuci d e ­
klaracji m ocarstw , ale będzie żąd a ł w niej p e­
wnych zmian, a m ianow icie wzm ianki o narodo­
w ościow ych dążeniach helenów  i ich prawach  
m oralnych. D oniesienia z Londynu, także za ­
powiadają, że  przyjęciu przez gabinet ateński 
deklaracji m ocarstw , będą tow arzyszyły  liczne  
zastrzeżen ia. W brew  temu U ordd. Allg. Ztng, 
tw ierdzi na m ocy doniesień z A ten , że  gabinet 
grecki przyjmie deklarację m ocarstw  w duchu 
pojednawczym , ty lko  w odpow iedzi sw ej, obok 
przyjęcia w yform ułow anych przez konferencję 
przepisów  prawa narodów, wspom ni ogólnikowo  
o p etrzezie  brania w rachubę u .z u ć  narodowo­
ściow ych.—  T enże dziennik utrzym uje, że  poda­
ne niedawno przez Patrie  zatrw ażające w iado­
mości z A ten, były  jedyn ie og łoszon e  w celach  
spekulacji g iełdow ej.

Jak donosił nasz telegram , Turcja za pomocą  
swych reprezentantów  przy dworach zagranicz­
nych, zaprzeczyła  w ieściom  o jej uzbrojeniach  
na w ielką skalę, a le  zarazem  ośw iadczyła, iż  
nie zaniedbuje przedsiębrać środków ostrożno­
ści na w szelki w ypadek. D o rzędu takich środ­
ków należy zam iar ufortyfikowania S ien icy , l e ­
żącej na granicy H ercegow iny i Czarnogórza, 
dla przecięcia kom unikacji Serbji z Czarnogó- 
rzem, których w sp óln ego  działania w razie wojny, 
obawiano się  niby w K onstantynopolu. T ym ­
czasem  L a  France  donosi, że  gabinet ateński 
poufnie badał usposobienie rządów rum uńskie­
go , serbskiego i bułgarskiego (?) na wypadek  
wojny, i przekonał się, iż postanow iły one z a ­
chow ać śc is łą  neutralność. Gdzie L a  France 
znalazła  sam oistny rząd bułgarsk i, z którym  
poufnie m ógłby się znosić gabinet ateński, tru ­
dno się  dom yślić, wiadomo tylko, że dzienniki 
francuzkie w ogóle nie odznaczają się w ielką  
znajom ością jeografji, i m ało na nią zwracają 
uwagi

Odkąd stronnictw o m onarchiczne w H iszpa- 
nji otrzymał© zw ycięztw o przy wyborach do kor- 
tezów , w alka pretendentów  do tronu a raczej 
ich stronników , sta ła  się  żyw szą. Ze w szy st­
kich poprzednio wym ienionych kandydatur, ty l­
ko dwie mają szanse powodzenia i w spółzaw o­
dniczą na serjo z sobą, mianowicie kandydatura 
księcia  Aosta, syna W iktora E m a n u e la , i k s ię ­
cia M ontpensier. N a poparcie kandydatury

— Ach! otoż i moi goście—zawołał.
Postaw ił na stole kandelabr i wybiegł.
Andrzej był zdumiony! Słyszał on wprawdzie nie 

raz o takich młodych Zdechlaczkach, spotykał ich 
nawet nie raz, na spacerach — lecz pierwszego do­
piero poznał i zobaczył zbliska.

Zdziwienie młodego m alarza, pochlebiło Róży.
— Jak  pan widzisz— rzekła— porzuciłam Pawła — 

najprzód z powodu, że nudził mnie już nieznośnie — 
powtóre zaś dla tego, że biedak ten nie miał za co 
kupić mi kawałka suchego chleba.

— Żartujesz panna chyba! Dziś widziałem go wła­
śnie —  powiedział że ma dwanaście ty sięcy franków 
rocznego dochodu.

— Mów raczej 12,000 kłamstw! Chyba że... Bo 
czegóż nie można spodziewać się po człowieku który 
przyjmuje bilety 500 frankowe od nieznajomych 
ludzi!

Zamilkła, wzruszywszy ramionami.
W tej chwili młody Gandelu, wprowadził swoich 

przyjaciół i przedstawiwszy ich, rzekł:
Moje dziatki! W szystko co dziś ukąsicie, pocho­

dzi z kuchni Potela! Pośmiejemy się nieco... a po­
tem,-. rozumiecie mnie? skosztujemy po kropelce 
białego... za nasze wspólne zdrowie.

Goście byli warci gospodarza i Andrzej zaczynał 
już sobie winszować iż przyjął zaproszenie — gdy 
drzwi od salonu otworzyły się na rozscież i lokaj wy­
paczony, w białym krawacie, zawołał donośnie:

Pa; i vice-hrabino! obiad już na stole!! (d. c. n.)

księcia  A osta  odgrzebano jeden  z artyk u łów  
traktatu  utrechskiego, stan ow iący  prawo rodzi­
ny sabaudzkiej do tronu hiszpańskiego, w ra z ie  
jego opróżnienia. P a tr ie , jako półurzędow y  
organ rządu francuzkiego, nader n icprzychyl- 
nego kandydaturze księcia  M ontpensier, u s i ło ­
w ała  wzbudzić p o d ejrzen ie , iż takow ą d la  
zaszkodzenia F rancji, popiera rząd pruski. 
Norddeutsche Allg. Zeituńg  odpiera ten  za ­
rzut, przypom inając, że  rząd pruski w kw estji 
obsadzenia tronu hiszpańskiego, od sam ego po­
czątku  zachow yw ał najściślejszą neutralność. 
Z resztą  kw estja osoby, powołanej na tron h isz­
pański, jak  zapew nia madrycki korespondent 
Journal de Geneve, nie tak prędko będzie za ła ­
twiona, co potwierdza także korespondent Siecią, 
donoszący, że kortezy po uchwaleniu k szta łtu  
rządu, wybiorą ze  sw ego łona nowy rząd tym ­
czasow y, którem u powierzą wypracowanie n o ­
wej konstytucji, a dopiero po jej zatwierdzeniu, 
przystąpią do wyboru króla. W edług innych 
źródeł, wybór ten ma się  odbyć nie przez kor­
tezy , ale przez g łosow anie powszechne, co j e ­
dnak je s t  mniej prawdopodobnem .

C iało praw odaw cze francuzkie w swych w y­
działach nie udzieliło  upow ażnienia do w niesie­
nia wspom nianych przez nas interpelacij, pro­
ponow anych przez pp. Buffet i Bethm ont, lecz  
dozw oliło  na interpelację, proponowaną przez  
p. B enoiśt, należącego do krańcowej prawicy. 
Interpelacja ta ma na celu zw rócić uw agę na 
nadużycia, jak ie miewają m iejsce na zgrom a­
dzeniach publicznych, odbyw ających się na m o­
cy now ego prawa uchw alonego w zeszłym  roku. 
R ząd pragnął tej interpelacji, o ile  m ożna w no­
sić z artyku łu  półurzędow ego Constitutionnela, 
w ykazującego obawy rządu z powodu w spo- 
m nionych nadużyć.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  29 (17) stycznia. Izba 
deputowanych zatwierdziła konfi­
skatę majątku króla hanowerskiego. 
Bismarck stw ierdził istnienie leg ji 
gw elfów  i ciągle trwającą agitację 
gw elfów.

P  a r y  ż, 29 (17) stycznia. W edług  
depeszy z Aten, W alew ski już tam 
stanął. Le Public i La France dowo­
dzą, iż  w razie starcia pomiędzy 
Grecją a Turcją, mocarstwa zacho­
wają neutralność.

(Gorrespondenz B ureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 28 (16) stycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby deputowanych, na interpelację w przed­
miecie istniejącej dotąd działalności sądów ducho­
wnych do spraw małżeńskich, m inister sprawiedliwo­
ści oświadczył, że z mocy nowego prawodawstwa w 
tym względzie, usta ła  moc prawna sądów duchownych 
do spraw małżeńskich. Przeciw mogącym wydarzyć 
się pod tym względem nadużyciom, rząd wystąpi na 
drodze legalnej, i w razie gdyby prawa istniejące w 
tym przedmiocie okazały się nndostateczuemi, złoży 
niezwłocznie w izbie nowe projekta do praw. (  Wolffs 
T .B .)

* Peszt, 27  (15) stycznia. L loyd  -węgierski donosi, 
że przyszłemu sejmowi przedłożony zostanie projekt 
zaprowadzenia osobnego ministerstwa rolnictwa. Mi­
ko ma zostać m iaistrem  rolnictwa, wydział zaś dróg 
komunikacji przyłączony zostanie do m inisterstw a 
handlu, które zostawać będzie pod kierunkiem  G oro- 
ve’go. ( Corr. Biir.)

* Peszt, 27 (15) stycznia. Kandydaturze p. Bra- 
tiano w komitacie surdehalskim (R eus-m arkt, w Sied­
miogrodzie), zaprzecza Lloyd, z powołaniem się na 
to , że Bratiauo, jako me węgier, nie może posiadać 
ani czynnego, ani biernego prawa wyborczego, i że 
nawet w r. 1863, Hodossiu, jako węgier, nie zostaj



przypuszczonym do sejmu hermansztadzkiego, albo­
wiem nie był on siedmiogrodzianinem. (Tamże.)

* Peszt,. 2 8  (16) stycznia. Pester Lloyd  nazywa 
nonsensem wiadomość, jakoby Franciszek Deak miał 
doradzać ezechom żądanie delegacji. (Tamże.)

* Triest, 28 (16) stycznia. Dziś w nocy wybuchł 
pożar w banhofie. Składy, magazyny z towarami i 
komora celna objęte są płomieniem. (Wolffs T .B .)

* Trjest, 28 (16) stycznia. Część magazynów dro­
gi żelaznej, położona od strony morza, spłonęła, tak 
iż pozostały tylko mury. Załoga wyratowała większą 
część towarów, mianowicie znaczną ilość zboża, oli­
wy, łoju i siarki, lecz znaczna masa spirytusu spło­
nęła. (Tamże.) ,

* Trjest, 28 (16) stycznia. \ \  magazynach nad­
morskich na stacji kolei żelaznej wybuchł dziś rano 
o godz. 1 -ej na kilku razem punktach pożar. Przy­
legły spichrz z 350,000 miar zboża został ocalony. 
Zajęło się czynnie ratunkiem dziewięć kompanij za­
łogi dla ocalenia towarów złożonych w niższych pię­
trach. Z tylnego magazynu usunięte zostały beczki 
z oliwą, siarką i łojem. Budowle nadmorskie całkiem 
zgorzały. Tylko spaliła się wielka ilość spirytusu. 
Szczęściem nie było wiatru. S tatki stojące w Darse- 
na zostały oddalone, szkody są ogromne. Namiestnik 
fmp. Moring, będąc obecnym od godz. 1 do 5 przy 
pożarze, wydawał sam rozporządzenia. Nikt z ludzi 
nie zginął. Jeden z żołnierzy został lekko raniony.
(Oorr. Biir.) . . .

* Paryż, 21 (15) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, żądanie postawione 
przez Benoit’a co do wystąpienia z interpelacją w 
przedmiocie stosowania prawa o zgromadzeniach, 
przyjęte zostało przez wszystkie biura, podczas gdy 
żądanie Bethmont’a i Buffet’a co do interpelowania 
w przedmiocie spraw wewnętrznych i zagranicznych, 
zostało odrzucone. Sprawdzanie wyboru Dumas a (sy­
na) w departamencie Gard, wywołało długie rozpra- 
prawy, w których brali udział deputowani Ihiers 
Andelarre, oraz ministra stanu Rouher. W końcu wy­
bór uznany został jako ważny. — Komisja finansowa 
roztrząsała na swem posiedzeniu dzisiejszem kwe- 
stję, czy i w jakiej tormie ma być złożony w ciele 
prawodawczem budżet miasta Lyonu. ( L olffs T. B .)

* Paryż, 27 (15) stycznia. Jeżeli Grecja me da 
w ciągu ośmiu dni odpowiedzi, w takim razie uważa­
ne to będzie tu jako odmowa co do poddania się po­
stanowieniom konferencji. Spodziewają się atoli, ze 
Grecja nie odmówi swego przyzwolenia. (Gorr. Bur.)

* Marsylja, 27 (15) stycznia. Listy z Konstan­
tynopola mówią, że Levant Herald zaprotestował 
przeciwko ogłoszeniu w greckiej księdze niebieskiej 
depesz p. Delyanuis podających fałszywie słowa am ­
basadorów. P. Elliot oświadczył niektórym osobom, 
że słowa jego źle były zrozumiane. (Gorr. Uav.

BU* ]Bukareszt, 26  (14) stycznia. Minister spraw 
wewnętrznych w okólniku swoim zakomunikował 
prefektom, ażeby ściśle czuwali nad utrzymaniem 
porządku i przeszkadzali wszelkiej^ propagandzie, 
mogącej skompromitować neątralaość kraju w razie 
wybuchu wojny pomiędzy Grecją iT urcją . ( la m -
ie )  ' '* Bukareszt, 27 (15)'stycznia. Izba deputowanych
wykreśliła dotychczasową subwencję ze strony pań­
stwa, w wysokości 6,000 franków rocznie, na szkoły 
katolickie i ewangelickie w Bukareszcie i Galaczu, 
i uchwaliła takąż sumę na zwiększenie subwencji 
przeznaczonej dla rozmaitych towarzystw rumuńskich 
w księztwach dunajskich, oraz w Siedmiogrodzie i na 
Bukowinie. (Wolffs T. B.)

* Monachjum, 27 (15) styczn ia . Oświadczenie 
pólurzędowe w Ally. A uys. Z. uznaje niezbędność 
związku południowo-uiemieckiego w duchu artykułu 
IY traktatu pokoju prażskiego, pod w'arunkiem zje­
dnoczenia się narodowego ze związkiem północnym, 
jako uzupełnienie tego ostatniego. ( Wolffs T. B .).

* Altona, 23 (15) stycznia. Altonaer Merkur po­
daje następującą wiadomość: Otrzymano tu  z pewne­
go źródła doniesienie o prawdopodobnem postąpieniu 
Grecji z deklaracją konferencji. Utrzymują, że Gre­
cja nie chce wprost odrzucić deklaracji, ale nastawać 
będzie na wprowadzenie do niej zmian i środków ła ­
godzących. Dwór ateński żądać ma, ażeby między 
innemi wr deklaracji uczynioną była wzmianka o dąż­
nościach narodowych greków i o ich prawach moral­
nych. (Cor. Hav. Bul.)

* Londyn, 27 (15) stycznia. Sądzą tu, że zgodze­
nie się gabinetu greckiego na deklarację konferencji 
jiołączone będzie z wielu zastrzeżeniami. Tamże).

* Londyn, 28 (16) stycznia. Wczoraj ogłoszony 
został prospekt,towarzystwa, które zawiązało się tu 
dla założenia drutu telegrafu elektrycznego pomię­
dzy Suezem i Bombayem. Kapitał akcyjny tego to­
warzystwa oznaczony został na 550,00 fan. ster.—

Ministerstwo osad otrzymało następującą depeszę, 
datowaną 18-go grudnia r. z.: Powstańcy na brzegu 
wschodnim Nowej Zelandji zostali pobici dwukrotnie. 
Wojska kolonji skoncentrowane zostaną obecnie na 
brzegu zachodnim, dla przytłumienia tam powstania, 
Podług wiadomości z Buenos Ayres z 27-go grudnia, 
Angostura zdobytą została przez brazyliiczyków po 
dwudniowem oblężeniu. Lopez ratował się ucieczką 
z kilkoma stami ludzi. (Tamże).

I- * ( S ł o w i a n i n . )  Warsz. Dniew. pisze: Lwow­
ski Słowianin, który spełmając piękne swe zadanie, 
zaznajamiania wzajemnie pomiędzy sobą słowian, a 
w szczególności słowian zachodnich z Rosją, o której 
w Europie panują przewrotne pojęcia,—poświęcił w 
ostatnio wydanym, 2-im zeszycie większą połowę 
tekstu, ruskiemu państwu. Nie dotykając w tej kró­
tkiej wzmiance artykułów postronnych, wymienimy 
tylko te, które dotyczą Rosji. Artykuł pod napisem: 
„Jenerał Milutin”, przedstawia szkic biograficzny 
wysoce szanowanego ministra wojny, i podaje szcze­
gółowy pogląd na jego naukową, literacką i społeczną 
działalność. Ważne zasługi okazane Rosji przez tego 
męża stanu, pobudziły redakcję Słowianina do wynu­
rzenia uczuć szczerego szacunku. W listach „z nad 
brzegów Uralu”, przedrukowanych z Przeglądu T y ­
godniowego, przedstawione jest jesgraficzne i prze 
mysłowe położenie wybrzeża uralskiego. Z Rus. Inw. 
wzięty jest artykuł: „O obecnem położeniu spraw na 
granicy Rosji z Bucharą”. Potem następują wzmian­
ki o warszawskiej szkole głównej, o projekcie towa­
rzystwa wsparcia literatów, myśl o którem podana 
została przez nasze warszawskie pisma, o posiedze­
niu komitetu słowiańskiego w Moskwie, o gazecie 
Szkoła ludowa ("Hap oj, n aa m m ią ), wydawanej w ro­
ku bieżącym przez p. Miednikowa, o projekcie po­
mnika dla Bohdana Chmielnickiego i t. d. Przytem 
Słowianin nie zaniedbuje wykazywać potwornego 
fałszu, który daje się spostrzegać czy to w w pol­
skim, czy winnym jakimkolwiekbądź obozie. W tym ce­
lu, powtórzył pełną wyrzutów odezwę pisma czeskiego 
Naród. L isty , o liście jenerała Klapki, w którym 
ten jenerał dowodzi potrzebę podtrzymania Porty” .

* ( S p r z e d a ż  b a n k o w y c h  z a k ł a d ó w  
m ł y n a  p a r o w e g o  n a  S o l c u ) .  Zakłady 
młyna parowego banku polskiego na Solcu pod Nr: 
29117, 2912Z>, 2913«, oraz posesje oznaczone numera­
mi 2959, 2960rt i b i 2961 z gruntami i budowlami 
jak je bank posiadał, łącznie z inwentarzem, za kon­
tak tem  kupna i sprzedaży z mocy Najwyższego upo­
ważnienia w dniu 7 (19) września 1868 r. urzędownie 
zeznanym, nabył na własność bankier tutejszy Jan 
Gotlieb Bloch, za sumę szacunkową rs. 484,167 kop. 
40 y4, mającą się uiścić półrocznemi ratami amorty- 
zacyjnemi z dołu, licząc po 5 od sta na procent, a 1 
od sta na amortyzację kapitału. Pierwsza rata przy­
pada do uiszczenia w dniu 20 listopada (1 grudnia) 
1869 r., dalsze zaś raty co pół roku w maju i g ru ­
dniu. Własność sprzedanych zakładów i nieruchomo­
ści przeszła na p. Bloch z datą kontraktu, zaś na na­
turalny odbiór czyli tradycją posesji, termin oznaczo­
ny został w dniu 19 listopada (1 grudnia) 1868 roku. 
Oprócz nieruchomości, p. Bloch odbiera zapasy zbo­
ża, mąki, otrąb i materjałów w wartości rs. 490,000, 
stanowiące kapitał obrotowy, na pokrycie którego od­
stąpił bankowi polskiemu przypadającą mu w takiej- 
że wysokości należność od skarbu z procentem 5%. 
Zakładowi temu, podobnie jak innym fabryczno-prze- 
mysłowym, zapewniony jest w banku polskiem kredyt, 
którego wysokość na rs. 150,000 oznaczoną została. 
Wolno p. Bloch nieruchomości i zakłady nabyte u s tą ­
pić współce bezimiennej lub komandytowej. P. Bloch 
zobowiązał się do dnia 20 listopada (1 grudnia) 1869 
roku zaprowadzić w zakładach młyna parowego zmia­
ny, reperacje i ulepszenia poprzednio przez bank za­
mierzone na rsr. 125,000 obrachowane, mianowicie 
przez zaprowadzenie nowych maszyn w zgorzałej czę­
ści młyna parowego, przez zwiększenie piekarni i t. p. 
Przy sposobności tej podajemy dawniejsze zmiany, ja ­
kim zakłady młyna parowego pod względem tytułu 
własności ulegały. Pierwotnie w roku 1826 były one 
własnością towarzystwa wyrobów zbożowych. W roku 
1836 na licytacji subhastacyjnej, nabył je dom han­
dlowy braci Lubińskich i Spół. za sumę rsr. 195,000. 
W r.1840  zakłady powyższe w drodze dobrowolnego 
układu kupił Piotr Antoni Steinkeler, za sumę rsr. 
90,000. W r. 1853 bank polski stał się właścicielem 
przez zlikwidowanie ze Steinkelerem wzajemnych o- 
brachunków i należności, w których zakłady młyna 
parowego przekazane zostały w szacunku rs. 336,314 
kop. 27 ‘/ 2. Obecnie został właścicielem Jan Gotlieb 
Bloch.

* ( N o w a  h y p o t e c z n a  t a r y f a  W a r s z a ­
w y  i P r a g i). 2. uwagi, że w dotychczasowych tary-

e
fach w licznych pozycjach mylnie są wykazywan 
nazwiska właścicieli domów i niezgodnie z wykazem h y ' 
potecznym, które to błędy w przedrukach taryf z roku 
na rok przechodzą i gdy obok tego, jeżeli jest kilku 
współwłaścicieli w wykezie hypotecznym jaw nych, do­
tychczasowe taryfy nie wymieniają ich wcale, p. M ierze­
jewski obrońca sądowy, zostający od la t kilku przy wy­
dziale hypotecznym miejskim, opracował z mozolnym 
trudem nową taryfę na księgach wieczystych ugrunto­
waną, w której zwykłą koleją ulic, obok wymienienia 
numerów dawnych i policyjnych, wymienieni będą w ła­
ściciele i współwłaściciele w zupełnej zgodności ze sta ­
nem hypotecznym. Obok zaś innych inforraacij, w dru­
giej części, ważną p. Mierzejewski wprowadził nowość, 
jak a  dotąd w żadnej taryfie nie m iała miejsca; nowością 
tą  jest alfabetyczny spis właścicieli domów z w ykaza­
niem numeru posiadanej nieruchomości, co w każdej 
chwili ułatw i znalezienie poszukiwanego nazwiska. T a ­
ryfa ta, form atu kieszonkowego, w miesiącu lutym ma 
opuścić prasę.

* ( O b r a z  e p i d e m i o l o g i c z n y  m i a s t a  
W a r s z a w y ) ,  za miesiąc grudzień 1868 roku, we­
dług Pamiętnika towarzystwa lekarskiego w arszaw  
skiego, był następujący: K atary przewodów oddecho­
wych, bardzo częste; Zapalenie płuc u dzieci, częste; 
Odra w różnych częściach miasta, łagodna; Szkarlatyna, 
dosyć częsta, — tu i owdzie z błonicą gardła i puchliną; 
Rheumatyzm w formie darcia w odnogach, lub fluksji, 
bardzo częsty. W ogólności liczba chorych nieznaczna. 
Ospa naturalna, dosyć częsta.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie za­
palone być winny: ju tro  i pojutrze o godzinie 5 min. 15 
wieczorem, — a zgaszone: ju tro  o godzinie 12-ej w no­
cy, pojutrąe o godzinie 1-ej w nocy.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „  — „  29 „ „ — „ 29.
Za złoty reń. „ —  „ 61 „  „  —  „  61.

NB.  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró ­
dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* (W  y ś c i g i). Na urządzonym na Newie, na prze­
ciwko pałacu zimowego, hypodromie, petersburgskie to ­
warzystwo amatorów koni odbywać będzie w dniach nie­
dzielnych 12, 19 i 26 stycznia, 2, 9, 16, 23 lutego i 1 
marca 1869 r., od godziny 2-ej z południa, wyścigi koni 
kłusujących. (Birż. Wied.)

* (W  i a d o m o ś c i  z P e t e r s b u r g a ) ,  Otrzy­
maliśmy pierwsze 2 numera gazety Pszczoła Północna, 
wydawanej w Petersburgu co niedziela, w większym for­
macie. Pod rubryką „Petersburgski listok" między inr 
nemi czytamy: Czech N apraw nik wystawił operę ułożo­
ną z motywów ruskich; a inny utalentowany kompozy­
tor czeski, znajdujący się także w Petersburgu, p- W o­
jaczek, pisze operę „P lennaja” z bitwy połtawskiej. 
Dwóch czechów wystawiają opery z motywów ruskich, 
a nawzajem p. Sierow pisze operę z historji czeskiej 
„Jan  Huss.” W tygodniku ilustrowanym czeskim „Kwie- 
ty “ pomieszczony został portret W . Łamanskiego, bar­
dzo podobny i pięknie zrobiony. (B irż. Wied )

* ( B u k i e t  y '. Na bukiety dla pani P atti, w dniu 
jej wystąpienia, petersburgscy miłośnicy muzyki, podiug 
gazety Nowoje Wremia, wydali 2 ,600 rs.

Wypadki w Hiszpanji.
* Madryt, 27 (15) stycznia. Gacetta de Madrid  

donosi, że poselstwo hiszpańskie w Grecji zostało 
przywrócone, i że mianowany został posłem w Ate­
nach p. Salvador Lopez Guijarro. Gacetta z powo­
du wypadku w Burgos powiada: „Z wszystkiego wno­
sić można, że zabójstwo było dziełem rozgałęzio- 
nem; aresztowano siedmdziesiąt osób, pomiędzy któ- 
remi znajdują się dziekan, wikarjusz jeneralay, czte- i 
rech kanoników i jeden duchowny” . Gacetta zamie­
szcza kilka telegramów z prowincji, wynurzrących 
oburzenie za z powodu zabójstwa gubernatora w Bur­
gos. (Cor. B iir.)

* Fłorencja, 27 (15) stycznia. Poseł włoski W 
w Madrycie otrzymał polecenie złożenia oświadcze­
nia, że powołanie księcia Aosta na tron hiszpański 
byłoby bezwarunkowo bezskutećznem, albowie® 
książę ten jest domniemanym następcą tronu króle­
stwa włoskiego. Na wybór zaś księcia Genui, To­
masza, dwór włoski spoglądałby bardzo życzliwie^ 
(T am że).

* Londyn, 27 (15) stycznia. Telegram Times'a 
donosi, że zabójstwo gubernatora w Burgos poPe*' 
nione zostało przez zakonników; do Burgos wysłać® 
zostały wojska. Korespondent londyński do
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samego dziennika donosi, że papież odmówił przyję­
cia posła hiszpańskiego. ,

* Zbrodnia dokonana w Burgos wywołała w lu 
dności madryckiej wielkie wzburzenie umysłów, Tłum 
ludu obalił herby papiezkie które znajdowały s ę  
gmachu nuncjatury, i spalił je, poczem u d .ł  suj 
przed pałac ministerstwa wyznan l ą W .  a^ y rta 
cjuszowi odesłane zostały n a ty ch m iast paszporta^ 
Obecny tam podsekretarz stanu miał oświadczyć ź 
rząd polecił nie wypłacać nuimjuszowi jego ^płacy i
odebrać mu jego pełnomocnictwo. y trzeba 
odesłaniu mu jego paszportów, lec . . .  a|b!).
na potwierdzenie tych ostatnich szc » ’ 27
wiem następująca depesza z

s a s s s f - a :
dziennika tutejszego ( klerykalnegc>i P , — enU 
Eapagnol”.—Ze względu na inezbędną potrzebę u 
stale ni a stosunków w Hiszpanji, wynikły "  **n ^  
sób wybuch zajścia pomiędzy dachowiensUwn i s 
rami kierującemi ruchem, jest bezwątpmma y ^  
kim stopniu godny pożałowania, P ^ y ^ y  . | c h 
wiem do znacznego zwiększenia trudności, • ją  >
na przeszkodzie przywróceniu stanowczeg,o 6
porządku w państwie, i życzycby u leża ło  ażeby iua 
hiszpański nie zapominał i w tym wypadku 
tropnem umiarkowaniu, które charakteTyzow 
ogólności dotychczasowy przebieg rewolucji. (

V ? e n » r a lL w m d i ,  który do c » su  ! « £ £ » £  
cerata Dulce na wyspę Kubę, miał tam nac 
wództwo, przyjechał do Madrytu i miał długą 
m icie z członkami rządu tymczasowego. Podług
wiadomości zakomunikowanych przez tego jenerała.
Powstanie w pomieaionej kolonji hiszpańskiej . 1 ) 3

do 4 eh tysięcy ludsi ale rodaaju, ae
które przedstawia natuia grun -1 g w yjazdu  
ściganie jest prawie memożebne-  ̂W cawin ^  ^

wania hiszpańskiego, z którem zespolone są ich wła 
sue intere-a. Blokada brzegów była zupełna. ^  
wstańcy nie mogli otrzymywać ^dnych  posiłkó ^ 
Lersundi powiada, że rząd Stanów Zjednoczonych
nie popiera powstańców. Przeciwme czyni on za
dosyć wszystkim reklamacjom władz ^ zp a n sk icn
przeszkadza ciągle f':™owanm s,? oddziałów ocho
tników. Podług zdania jenerała Lersundi ^
nie rzeczy na wyspie Kubie jest groźne, lec
paczne. (Tamże)* . ,

* Deresze prywatne z Madrytu uważają wiado­
mość o wylądowaniu księcia M o n tp e n ^ r  w a y s^  
za biedna W duiu 25 wieczorem odbyła się w ma 
drycie demonstracja ludowa przeciwko M u s z o  
apostolskiemu, z powodu odmówienia prze*
IX przyjęcia ambasadora hiszpańskiego w
nie. (L a  Fr.).

A ustria i Ziemie słowisńskit?.
♦ ( K w e s t j a  g a l i c y j s k a  i z b a  d P 

0 w a n  v c h . - D  e c y z j a s ą  do  w a . - M  a ł ż  e n
t w o  c y w i l n e . - M i n i s t e r s t w  o). n “ der}:

stucnia . Deputowani galicyjscy prowadzili dziś 
;  dalszym ciągu w izbie deputowanych swą kampa- 
iię w sposób, o jakim donoszono niedawno P .Z w  
n^iołtnwski tostawił mianowicie w imieniu iraKcji 
l io s e k  ażeby izba zażądała złożenia rezol icji sejmu 
oalicviskieeo z 24-go września r. z,, dla zgodnego 
k o S  u S  roztrząśnięcia takowej. Wniosek ten zo- 
K  S Ł , '  rozdany członkom izby, rozpra; 
wy zas nad nim toczyć sie będą mniej więcej na po 
czatku przyszłego tygodnia. Wiadomo, ze większość 
izhv deputowanych nie ma wielkiej ochoty do zado 
syńU ynienia w jakikolwiekbądź sposób żądaniom ga- 
licviskL  względem autonomji. Nie ma też na teraz 
żadnych powodów do przypuszczania, że większość ta 
zmieni s i e  usposobienie na korzyść galicjan; przeci­
w ne zdaie się, że ostatuia odpowiedz odmowna ze 
s^ony r z ą d u ,  spotęguje jeszcce bardziej opór 5t a « -  
nv nizez większość żądaniom galicyjskim, ż-wrócic 
S t o i ? należy uwagę i.a tę okoliczność, że większość
izby deputowanych je s t czynnikiem zmiennym w swych 
przekonaniach, tak iż lada slunimne pochodzące ^
wyższych sfer rządowych byłoby dostateczne dla spo 
wodowania takiego zwrotu,^że ^  cb ,)rzez
kłouić do roztrząsania żądań sformułowany c 1 
seim ealicviski. Resztę dzisiejszego posiedzenia izby 
d T u t w ^ h  z a b ra ł /p ra m e  ,vy!?czme rozprawy
spowodowane ogromny petycją, M B . sadów
dy państwa przez urzędników wszystkich sądów

pierwszej instancji z tej strony Litawy. Lewy k ra ­
niec postawił wniosek, ażeby rząd złozył p 
S a s  teraźniejszej jeszcze sesji projekt w przed­
miocie polepszenia bytu tych urzędników P ^ ed za­
prowadzeniem nowej organizacji sądowej. Wmosek 
ten został przyjęty. -  Nad zakomunikowaną wczo 
rai decyzją sądu najwyższego w przedmiocie 1 0 - 
szczeń biskupów co do nieulegama juryzdykcji sądów 
świeckich, wszystkie prawie dzienniki tutejsze rozwo- 
dzą się w obszernych artykułach, przyczem wynurza­
ją swoje zadowolenie z rozwiązania tej kwestji. Za- 
llu su ie  atoli na uwagę ta okoliczność, że właśnie pi­
sma stojące najbliżej rządu, wspominają o tej decyzji 
w kilku tylko wyrazach, lub też, jako to czym D ie  
Debaite wskazują starannie na to, że decyzja sądu 
S t y  ego pomimo swej względnej doniosłości nie 
stanowi jeszcze artykułu prawa, i że artykuł XIV 
konkordatu może pomimo to uledz jeszcze raz 
odmiennemu tłómaczeniu, dopóki zniesienie go me 
zostanie zadekretowane i usankcjonowane za pomocą 
nrawa uchwalonego na drodze konstytucyjnej. Czyby 
to miało wskazywać, że biskupom pozostaje jesz­
cze środek do wywinięcia się od wyż wzmiankowanej 
deczii sądu najwyższego?-Co się tyczy drugiego cio- 
cn ikiprowanego przeciw duchowieństwu w projekcie 
S j r S i .  deputowanego Sturm aw
nrzedmiocie zaprowadzenia obowiązkowego małżeń­
stwa ^witeego, sfery klerykalne nie zdają się żywię 
żadnych obaw. Dzienniki ministerjalue występują juz 
otwarcie przeciw temu projektowi i utrzymują, ze 
większość niezawodnie nie przyjmie takowego, al­
bowiem głosi on zasadę rozwiązalności małżeństwa, 
rzemu większość nie będzie bezwątpiema potakiwać. 
Upłynie zapewne z kilka sesij prawodawczych, za­
nim sfery rządowe zaczną przemawiać za niezbędno­
ścią małżeństwa cywilnego. — Bardzo byc może, iż 
dzienniki poruszą znowu za kilka dni kwestję sta- 
nówczego obsadzenia posady prezesa ministrów w ga­
binecie cislitawskim. Należy to, jak wiadomo, do 
liczby ulubionych przedmiotów pewnej części prasy, 
nie wyłączając nawet kilku organów półurzędowych, 
użalać się mocno na tymczasowość co do prezydencji 
w ministerstwie cislitawskiem. Za kilka dni pisma 
te mieć będą sposobność do wszczęcia na nowo tycn 
skarg, albowiem książę Karol Auersperg, były_ pre­
zes pomienionego ministerstwa, który na powjetr 
wiejskiem w Czechach odzyskał całkiem zdrowie za
mierzą zająć swe miejsce w izbie panów > wrócić 
w ten sposób do życia politycznego. Osoby atoli do­
brze poinformowane w y n u r z a j ą  wątpliwość, ażeby
książę Karol Auersperg miał wielką ocho ę do po­
wtórnego objęcia obowiązkow prezesa ministrów cis 
litawskich, przy bliższem zaś zastanowieniu się nad 
terazniejszemi stosunkami faktycznemi, 
w tym względzie wyda się aż nadto usprawi edliwio
ną. ( Nordd. A. Z )

Francja.
* ( W i a d o m o ś c i  n i e p o k o j ą c e ) .  Zdaje się, ze 

dziennik Patrie nie zbyt przebiera obecnie w środ­
kach prowadzących go do dopięcia jego • 
między innemi utrzymują, że podane przez ten dzie 
nik, w dniu 27-m b. m., wiadomości n̂ ePokoĴ c| '■ ? 
położeniu rzeczy w Atenach, obliczone były własc* 
wie na spekulację giełdową, dla wywołania obniżenia

kUl SÓ( C i a ł T p r a w o l a w c z e ) .  W ciele prawodaw- 
czem francuzkiem rozpoczną się wkrótce ciekawe roz­
prawy o stosowaniu w stolicy prawa o zgromadzę 
niach, nadanego Francji rok temu. S f e r y ^ e r w a -  
tywne oburzają się na swawolę, 
na wielu z tych zgromadzeń najbardziej Ktancowe
teorje socjalistyczno republikańskie, JL
zapomniane od dwudziestu lat i które zos 1 ) P 
jęte w formie rezolucij. Interpelacja deputowanego 
Benoist, należącego do prawego krańca, ma na c 
zwrócenie uwagi izby na te wybryki. Artykuł y 
przedmiocie, zapełniający kilka szpalt Constitutionnela 
z 27-go stycznia, służy za dowód, że i sfery rządowe 
spoglądały także nie bez obawy na te wybryki. Con- 

 7 ..oiimo ^crmmadzeniom, aze-

T u r c j a  i  ziemie słowiańskie.
* ( Uz b r o j e n i a ) .  Podług wychodzącej w Wie­

dniu O e n e ra lc o rre sp o n d e m , Porta poleciła swemu 
najzdolniejszemu inżynierowi, Blum-paszy, rodem 
prusakowi, ufortyfikować Szemcę, na gramcy Herce­
gowiny i Czarnogórza, ażeby w ten sposób być w sta­
nie przeciąć komunikację pomiędzy Serbją i Gzarno- 
górzem, albowiem żywią w Konstantynopolu obawy, 
że w razie wojny, oba te księstwa będą działać wspól­
nie. _Grecja.

* ( U s p o s o b i e n i e  wo j e n n e ) .  Depesze pry­
watne z Aten donoszą, że rząd helenski skłonnym 
jest widocznie do postanowień pojednawczych i umiaiko 
wanych- ale mówią one równocześnie o coraz wię- 
kszem wzburzeniu umysłów ludności. Ministerstwo 
robi jak największe usiłowania dla oparcia się opinji 
i spodziewają się, że przezwycięży napoty­
kane wewnątrz. Zapewniają, że gabinet ateński 
odniósł się urzędownie do rządów
skiego i bułgarskiego chcąc się dowiedzieć, jakiej po 
stawy chwycą się one w razie wybuchu wojny p 
między Grecji i furcją. Przekonać się or^  
że państwa te trzymać się będą ścisłej neuUala , 
i że żaden z tych krajów nie ma zamiaru trzymać się 
polityki wojowniczej, jakiej chwyciłby się rząd 
eński. (La  Fr. 1.

A n g lja .

spoglądały taaze me bez obawy na "
stitutionnel doradza usilnie tym zgromadzeniom, aże­
by umiarkowały swój sposób wyrażania się, albowiem 
inaczej nowe środki represyjne staną się mezbędue-
rai. (ATordd. A ■ Z.).

* ( J e n e r a ł  C i a l d i n i ) ,  który od trzech dni 
znajduje się w Paryżu w powrocie swoim z Madrytu, 
odjedzie dnia 28 stycznia do Florencji. Jenerał 
widział się kilka razy z p. Nigra posłem włoskim, i 
odwiedził p. Olozaga ambasadora hiszpańskiego. (T a  
Fr.).

* ( A j e n t  r u m u ń s k i ) .  P a ryż , 27 stycznia. Pan 
Stratę ajent rumuński doręczył w poniedziałek p. de 
Lavalette swoje listy uwierzytelniające. Miał on zło­
żyć ministrowi spraw zagranicznych w imieniu swo­
jego rządu jak najbardziej zadawalniające oświadcze­
nia. (L a  Fr.).

* ( P o w s t a n i e  w N o w e j  Z e l a n d j i )  za­
prząta mocno pisma angielskie. Podług ostatnich 
wiadomości z 18-go grudnia, wojska odniosły wpiaw- 
dzie zwycięztwa nad powstańcami na brzegu wscho 
dnim, lecz powstanie trzyma się jeszcze^ na brzegu 
zachodnim. Potwierdza się, że powstanie było ba 
rozgałęzione. W rzeczy samej, rzez w Poverty Bay, 
o której donoszono niedawno, me była JedJ “y J  
brykiem krwawym ze strony rokoszan. Na brzegu 
południowo-zachodnim pod Wangauni, miała caiejsce 
7-go listopada bitwa rozpaczna. Krajowcy byli osz« 
cowani w Okutuku i odparli atak pułkowinka ^ i i i t -  
more. Musieli oni mieć znaczne powodzenie, co oka- 
żuje się z tych wyrazów, że Whitmore cofnął - ę 
„zabrał z sobą wszystkich tych swoich rannjch, któ 
rych mógł dostrzedz.” Dowodzi to, że doznał on zu­
pełnej porażki. Powiadają, że oddział jego, złożony z 
300 europejczyków i 80 krajowców oddanych An0 j , 
stracił 7 ludzi w zabitych i 20 w ranionych. (Nordd.

A • Z + Ameryka.
* ( Wo j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a ) .

Wiadomości z placu wojny w Paragwaju są stele te­
go rodzaju, że stawiać muszą w kłopocie sprawo- 
zdawce sumiennego. Po niedawnej wiadomości o 
zwycięztwie odniesionem przez brazylijczykow i o 
zdobyciu Yillety i Angostury, nadeszła następnie ze 
źródła paragwajskiego inna wiadomość, wręcz prze­
ciwna tamtej. Późniejsze wiadomości paragwajskie 
donosiły mianowicie, że Lopez znajduje ^ c i ą g l e  
w pobliżu Villety i że zajął Angosturę. -  j 
znajduje potwierdzenie w otrzymanej obecnie wiado­
mości z Buencs-Ayres, podług której Angostura zdo­
bytą została przez brazylijczyków ostatnich dni ze­
szłego miesiąca, a zatem nie 11-go grudnia, w któ­
rym to dniu zdobytą została Villeta. Tym raz,m, jak  
głosi wieść o zwycięztwie, dyktator Lopez ratował 
się ucieczką nie z dwoma stanu, jak donoszono po­
przednio, lecz „z kilkoma stanu ludzi. (Nordd.
A . Z.) _______________

R o z m a i t o ś c i .

* ( N a  ś l i z g a w c e  w l a s k u  B u l o ń s k i m )  
potrąc ił cesarz Napoleon niechcący chłopczynę . łyżw ą  
rozdarł mu spodnie. Podniósł płaczącego o ta r ł  ch u s tk ą  
i pocieszał go jak  mógł, lecz n aleć n.e da ł  s,ę uspokoić 
pew tarza jąc  z płaczem, że ojciec będzie s,ę gniewał za 
rozdarte  nowe spodnie. -  .N o  n o  - r z e k ł  N a p o k o n  -  
powiedz ojcu, że to cesarz zaw in ił“ . -  „K iedy wlaśn o 
tatko nie lubi cesarza"  -  odpowiedział bez namysł

ci łopak .

P RZEWODNIK w a r s z a w s k i

* ( Br a c i a  B a r d e t  ogr o l dn i cy  w W a r s s a -  
w i e ( i r i ći : w . L i . . &
żądanie ś. p. Konstantego ^  . F ry d e ry k  b ra c ia

B a r l f  o g r T Z c ^ Z$ W ° P ° d  ^ o w y r r ,

J a t i n / w  B o u rg - la  R e i-e  pod Paryżem . 
P o d n ió s łs z y  do Świetnego s tanu  pa łacow y  ogrod ordy­
natów Z a m o j s k i c h  w; W arszaw ie , rozwinęli oni n a  o b -
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szerną skalę działalność swą na własną rękę przez u- 
rządzenie dwóch trepauzów i oranżerji w terytorjum 
rzeczonego pałacu, przez zakładanie szkółek wysoko 
poprawnych drzew owocowych w kilku dzierżawionych 
ogrodach, przez wzniesienie obszernej szklarni w za- 
dzierżawionym przez siebie ogrodzie w posesji N. 471, 
obok placu resursy kupieckiej, najwięcej a to li ogrodni­
cze ich przedsiębierstwo spotęgowane zostało i  stało  
się  wpływowern na popraw ę i  uszlachetnienie wiele 
ogrodow w kra ju , od r. 1867, w którym na nabytym 
na własność dziedziczną od rządu gruncie morgów 36, 

W Sieleaeh za rogatkami Belwederskiemi pod War­
szawą, założyli tu wielki wzorowy urządzony ogród, 
gdzie całe królestwo Flory i Pomony znalazło obszerne 
do praktyki i popisu pole. Tu także bracia Bardet za­
łóż} li szparogarnię, ogród fiuktowy i warzywny, win 
nicę i ogrom-.ą szkółkę wyborowych drzew owocowych 
z zakładu Jamina pod Paryżem pochodzących. Liczb; 
drzew zaszczepionych różnego wieku dojdzie w r. b 
do 200 ,000 , co postaw iło  braci B a r d e t w  możnośbi 
obniżenia ceny dawniejszej rsr . 1 za  sztukę na kop 
5 0 , którą to c<nę pragną z czasam jaszcze bardziej dla 
dobra ogrodnictwa krajowego obniżyć, aby sprowadza* 
nie drzewek z zagranicy nie przedstawiało żadnego in­
teresu. Należy s ę także zasługa braciom Bardet, żc 
z tutejszych krajowców w ykszta łc ili ju z  w ielu na zdol­
nych  ogrodników. Co do bukietów z żyw ych  kw iatów , 
nazw isko braci B a rd e t popu larnem  eię sta ło , a owe 
urocza kamelje, zdobiąca głowy narzeczonych, owe won­
ne bukiety jakierni panie nasze zamieniają salony zabaw 
w ruchome klomby Flory, pochodzą zwykle z zakładów 
braci Bardet. Posiadają oni również w swym handlu 
wielką rozm aitość cebul i  nasion kw iatow ych , ogrodo­
w ych , zbożowych, pastew nych , mających za sobą wszel 
kie rękojmie pożądanych zalet. u

* ( Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż  w  h o t e l u  Eu ­
r o p e j s k i m  o d  s t r o n y  f f r a k o w . - P r z e d .  
p ł ó t n a ,  w e b y ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j  i t. p.).
Od niejakiego czasu wstrzymywaliśmy się ze wskazywa­
niem i informacją, o tak zwanych zupełny; h wyprzeda­
żach, bo często pokazywały się one improwizowanemi 
jedynie dla przynęcającego pozoru i nienaturalnego wy­
zyskiwania, do jakiego zwykła spokojna i legalna sprze­
daż nie daje sposobności. W  w ypadku  a to li obecnym , 
zn a leźliśm y się w wyjątkow em  położeniu. Sklep z wy­
robami lnianemi obficie w wyborowy towar zaopatrzony, 
w hotelu Europejskim mieszczący się, ulega obecnie o- 
statecznemu zwinięciu  i zaraz z początkiem następnego 
kwartału przez innego przedsiębiorcę 
proceder wynajęty został. Taka rzetelna, jak obecnie 
głoszoną została wyprzedaż płócien i wyrobów lnianych 
tudzież bielizny gotowej męzkiej i damskiej ręcznego szy­
cia, może zainteresować każdego, p r z y  względzie na  
szczególne i  n iepraktykow ane obniżenie ceny , która 
przy wielu artykułach niższą jest od fabrycznego kosztu. 
Tylko rzeczywista konieczność, spowodowana zwijaniem 
handlu i tern samem potrzebą zamienienia towaru na ka 
pitał, może usprawiedliwić obniżenie takowe, z czego 
mnóstwo osób codziennie korzysta, osiągając pożądaną 
oszczędność, tak ważną w budżecie każdej rodziny; a 
któraż zresztą rodzina bez płóttna i bielizny obejść si 
może? ,

7 m. 80 rana. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy og . 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

w  ars® aw a, , 
d n ia  £ 8 , ( 3 0 )  S ty c z n ia .

K a l e n d a r z .
. ^  niedzielę, 19 (31) stycznia, — śśw. Piotra Nolaski 
i Marceli wd.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 42; zaeh. o 
godz. 4 min. 47.

W poniedziałek, 20 styeznia (1 lutego),— św. Igna­
cego bisk. męcz. Słońce wsch. o godz. 7 min. 40; zach. 
o godz. 4 min. 48.

Ceny ta rg o w e.
daia 17 {2.9) Styeznia 1899 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW 1 Czetwert Korzec od — do
■ ! rsr. kop. ruble sr. i kopieiki

Pszenica . . . .  
Z yto................ 11 20 

8 40
6 30 7 1 —

Jęczmień . 
Owies .. 
Groch polny .

7 20
5  i 4

4 1 5
2 85

D ZO
4 50
3 15

K artofle................ 1 80 1 j  5 1 | 1 2 V i

Wiadro okowity od rs. 2 kop. 68% do rs. 2 kop. 76 ', 
Garniec „ od rs. — kop. 87% do rs. — kop. 90.

-20

K C R 8 G IBŁD Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 18 (30 ) Slpcjnia 1 8 0 9  r .

S t a n
D z iś  z  r a c a  —  2 15 , R .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum.............
Stan nieba.........................

p o g o d y .
M ONET Y.

( o g o d z . 8 z rana. |o g o d z .4  p op al

743 2
— 3*2

F ó ł-lm p .r ja ły  R o sy jsk ie  . . .  
D u k aty  H o len d ersk ie  now e
F rydryehadory P r u s k ie ...........
P ru sk i K u ran t sa  180 t a l . . .

748.4 
+ 0>2 

pochmurny. . . . . . . i pochmurny
Nąjwiększe ciepło-j- 0»4 R ^ ^ i ę k s z s  zim no- 3»4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11

P A P IE R Y ,  
be* w artości k apon u)

Obhgi Skarbu sa  r*. 100..........
B ile ty  Skarbu KróL P ol. aa rs.

jfcądano / Płacono
Rrpgrrfts,i ł.

100..........
O b ligacje  O sąstk . s  r. 1SSS po slp . goÓ's'a Va't'ake..........
C erty fik aty  B a n k u  n a  O blig . G rąst. l it . A po słp.

i i ł t n k f  s kupnem.

W i d o w i s k a
WIELKI. —  D ziś ,  w sobotę, opera w 4-ch 

aktach FaOSt, przez artystów włoskich; abonament N . j
n  • z ,  ? 7' FaUst~ P -  Carrion; Mefistofeles— 

P- fo s s i;  Małgorzata— panna Artót; Walenty— p. P a ­
dilla; Siebel — panna Sanz\ M arta-panna Stankiewicz; 
W a g n er-p . Suszyński. -T a ń c e . - J u t r o ,  w ni.dz'el? ■ 
nf„era w/8’ op?retka. kon»ezna Dziesieć cór na w vda- 

ób 1078*°r<y’ W pilłtsk’ dawaD0 trajedję Zbójcy, było |

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś ,  w sobotę, kome­
s a  w 1-m akcie, Kartka ? y c ię ta .-0 s o b y :  K a r o l - p. 
Piasecki; Laura, Jego żo n a -p a n i Ostrowska] Elżbieta, I
Karr o l  U ry^ / / anna j a r s k a ;  Djonizy, przyjaciel 
Karola —  P- ^f°lpe-, ~  komedja w 3-ch aktacb, wier­
szem Pan Geldhab. — Osoby: p a„ Geldhab - P. Ż ół­
kowski-, Flora jego c ó r k a -  pani Ostrowska-, książęRo- 
dosław—p. Stolpe-, Lubomir, rotmistrz— p. Piasecki-

i na inny zupełnie ^ 01\  P ^ i e l  jego -  p. O.-trowslci- Lisiewicz -  p.’
na inny zupełnie Chominskl; Konto, intendent księcia -

°- I Piórko — p. Mroziński-, Komisant —

300 za sz tu k ę .
L it . B  po zip. 200  s 
»>. »» n  be* kupouu
nU kJ f M “ WM O kresu  4ejfji Ińj za rs. 1 0 0 . . .
™ - y -^M tow ne n i -K° O kresu S erji S-ej za rs.100*) 
O b lip T o w a r z y .t w . K red yt. K ieotsk iego . .  . 1  ’
L isty  n k w id a ey in e  za rs. luo*).........
D o w o d y  K om . Contr. L ik w id . za rs. 106* R s* .............
6 p o iy e zk a  rossij. S tiu litz a  z r. 1854 za rs. 100. . .. .*  
RiL°t i?  V ° p  ^  S t ig l itz a  % r. 1866 za rs. 100..*. 
B U ety  B a n k u  Cos. R os. z r. I860, za rs. i 0 9 . .  . .
M eta lik i L u to w e  za rs. 100............

„  S ierp n iow o  sa  rs. 1 0 ( . . . !  ! ’ .................................
R o sy jsk a  p«*yes. prom. a 18fi4 rs. i ó O * . V * *

! » m .»» *» i8 « «  ,, i m ) . ; ; ; . : * ; ..............
la « \y ch W™eg l V 0W H ,J,‘ t ''*  Ro«71»k> .go d r u g 'k i ’.

0bU.giCiś. w.T": PVVg OL Vó 'n Z P iiii
A m ’’® D.t0 ^ Ż el: W ied,' k k s '.V u ^ . i ” ! i ..........O b lig a cje  D ró g , Ż al. W lr . w  p0 fra n '  560 5a
A k cje  D r o p  ŻeL W araz.-Bydgoakiej aa rs. 1 0 0 . . .  
A k cje  Ż e g lu g i P arów . K raj. rs. i 00 ****

A k cje  D r g l Z el. W arsa. -T e r esp o lsk ie j'ia V s. 1 0 0 ." " ’
O b iig a c ie  K o le i Ż e l-W a r , T eresp o l. ..........
A k cje  D ro g i Ż el. fab. Ł ó d zk iej rs. lu ó ” " " " "

W B S L B .
B crli* ..................................................  Tal.

W r o c ła w  '*.” .................. ** ”
G dańsk ......................................    ”

^ : ~ E E ? i k g :

P e te rsb u rg ................................ I0Q Ugr

M o sk w a.............................. ......................
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Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
Wa rszawsko-Terespolskiej.

od dn ia  6  (1 8 )  w rześn ia  1 8 6 7  roku.
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta­

cji Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 1 2 rm 51; 
Luków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —- przychodzi do Te­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cńo- 
tyłowa o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. l; z Lukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-W ielkie (przysta­
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pra»i 
przychodzi o g. 5 m. 36.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Lodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o o-.

p. Dąbrowski-,
T . . „  -------  P- Szober-, Kra-

W 'ec- p. Lesiewicz-, Kamerdyner - p .  A d le r ; L o k a j -

'  ni"k l“1' ’ ko" e,lja Po* cia
W SALACH REDUTOW YCH.— w „ M .i . lę ,

p-ł » Maskarada, d .™  w ieatr”
wielk.m— bfdet Wesele w  Ojcnaie, —  w „ a ™  „ . „ . i .  
toóci — krotochwiia Piętro wyicj.

W S A L ł RESURSY OBYW ATELSKIEJ. -  Ju tro

l nZ  ‘- 5 ° f C6rt ° rki eStry pod dyfekc^  PP- Lewan! dowskiego . Kuhnegc.-Progj-anj; Fclonc?) Karpińskie-
ge, Le.tarLkel-walc, Straussa; Serenada na flet i wal-
tornie, lit la ;  Perpetuum mobile, Straussa; Uwertura
z op. „Mantana , W silącego; Brunetka-polka, Lebruna;
Potpourri z op Bal maskowy”, Verdiego; U ragan -a
lop, Straussa; Mazur z op. ,H alka”, Moniuszki; Śpiew
do rozy, wykona na trąbce p.Kuhne, Kellerbela; Uwsr-

eT oZ ° ó  ” 7 a ’ n6r S; MarSZ’ Począ­tek o godzinie 4 ej. — Cena wejścia kop. 20.

p i ę k n y c h 7 ;A  T v° r , A R Z Y ‘S T ' V A  z a c h ę t y  s z t u k
O ( W °  . ollroP6J«kim). Codziennie, od

godziny 10 z rana do w ieczora.-C ena waj ĉia k o ’15 .
w niedzielę zaś i święta kop. 5. ’

•  W irtobb  kuponu b l . i .  od L u tó w  Z M tuw n jeh . 
** »• Li»t6w

‘J m. 
k. t. 
8 m.
2 m. 
J m.
3 u .  
2 na. 
2 m. 
1 tu .  
k. t. 
1 m. 
k. t.

lft
i#8

1 - —
- — —
— — —

-a —
— - —

• —
— —

91 84 S i
25 78 91
50 — —
60 83 17
— • - •
— — —
—
—

101 _
460 76

25 137 10
— <38 33

- -
__ _
50 62 < •

17 f  6 17

-
93 69

30 K 8
7 % 4(7

. i

81

19 2

6
"* 135

1 —*

— -  ! -

-  I -  I -  I
r®. k . e ty ,

rs. k.

KURSA t e l e g r a f i c z n e .
A jbbt  I 0 i i  H i ro  <i ł r i  O k r ę t  

cw rrb u rg  SnU 17  (39 ) Stycznia 1 8 S »  r.

Weksle sa  Londyn 3 i 
»  Hamburg;
» Am sBterdam

P a r r ś ..............................................
B e r l i n  16 d n i  s a  100 R g .

5 -ta  P o iy c sk a  Stiegłita;*
»» „     .

7-m a w R o thsch ild* ....................... ..
»» l*rem jow a s r. 18Ó4 .................

2'ł?a„ . ,  »» »» a r. 1836........... . .
5°/* B ile ty  B a n k o w e . ........................
A k cje  w -g o  Tow . d ró g  i e  133 Ru
O b ligacje  „  >
A k cje  d rog i ie la a . W ars*.-T eretipol8k ie i ...............
«•/, M e tan  j u ................... ......................  . . . .  .................
^*/» w ’i u p o n  t  L u t e g o

» u * S ierp a ia
im p erja ly  
D y s k o n to

KURSA TELEGRAFICZNE
A u m t d b y  E  Q D t t l  i  O l i  9  T
< SerUHOa d . 1 7  ( 3 9 )  S ty tzn ia  189 9  roku.

*a r. sr.

39«/,
168
349

13̂ /4138
90

121
«v.
34>/4

w y s t a w a  o b r a z o w  i  St a r o ż y t n o ś c i
Snlatyckiogo (na Podwalu w domu Dyzmańskich) - -  
Codziennie, od godziny 10 r^no do 4 po południu -  
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu L e sse ra ).-

S v r V n f' I6™ 16' r 1 0bra^  OptjCMO-nsycina p. L essera . Co trzeci dzień nowy program.—
Początek o godzinie 7%  wieczorem.

Dnia 17 (29) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szp.talach: przybyło 89, wyzdrowiało 56, umarło 6 
pozostało 2191 (mężczyzn 1093, kobiet 1098), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 218, kobiet 209.

* W dniu 17 (29) bież. mies. i roku, urodziło Sie- 
chrzesc) an: płci męzkiej I I ,  płci żeń8kiej 13; s t a r o *_
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 7; razem 37 —
zawarło śluby małżeńskie: P.i
starozakonnych: -;-u m a r ło : chrześcjan: płci mez-’ 
klej 1 6 , płci żeńskiej 10; starozakonnych: nici

Z B E R L IN A  
B ile ty  B an kn  R o sy jsk ie g o .
W e k s le  na W arszaw ę.

u  P eterb u rg  3 ty ę o d n .
•• 19 3 m ies ięczn y  .
u  L on d yn  3
h P a r y i 2
w H am bu rg 2

Wiedeń 2 ”
L is ty  Z astaw n e 4%
L is ty  L ik w id a cy jn e  
Ob ig a cje  S k arb ow e 4% .
Koleje Rosyjskie . . .  *
A k cje  D ro g i Ż el. T erespolskej . .' .' 
O b ligacje  D ro g i Ż elazn ej T erespo lsk ie i 

A k cje  d rog i W a rsza w sk o -W ied o -»« iei 
A k cjo  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie i  
N aw a p o ży czk a  p rem jow a 1 -em  . .

a  ’ • »  ii 2 -em  . , ,
Z y to  na ta rg a  w

d to  , ,  d ostaw ę

W e k sle  na L o n d y n . . .
i i  H am b u rg .

_  »• P aryż  . .
P o ży o zk a  N arodow a

Z WIEDNIA.

kioj 4, płci żeńskiej 6; razem 35. pi Ci męz-

6% M etaliki . . .
A k cje  B a n k u  K red y to w eg o

Z PARYŻA.
R en ta  3%  . .
R en ta  W io sk a .
A k cje  K red y tu  R u ch om ogo  .

Z..LONDYNU
3 %  P«syiery ( C ouaoIs ) . . .

jłąd ają  j p lącą

i 33i 4 
828/# 
9ł7/. 
91 •/*.

81% 
«6 V , W*/.8r %
8 2 ’/ , .

r-xuiv /z
iity,
83
63 Vr

121 
89 10 
48 10 
06 80 
61 10

7 C 40 
64 8 0  

276



OBWIESZCZENIA
O B W IE S Z C Z E N IA  s p a d k o w e .

N . D. 651. Rejent Kancelarji Z itm ia fiskiej 
w W arszaw ie.

O g ła s z a  że do  r e g u la c j i  s p a d k u  po  ś m ie rc i :
1. J u l j i  l -o  voto J a s i ń s k i e j  2 o vgh S m y k ,  

w ł a ś c i c i e l k i  n ie ru c h o m o ś c i  W a r s z a w s k ie j  N r .  
2 3 8 9  G .

2. J a n a  Kryszi< f i  K r a u z e ,  współ w ie rzycie la  
sum y  rsr .  1 ,500  przez z a s t rze żen ie  n a  n i e r u ­
chom ośc i  W a r s z a w s k ie j  N r .  803  u b e z p ie c z o ­
nej.

3 J o ś k i  Rozenbfa t w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ­
ści W a r s z a w s k ie j  N r .  2283 .

4; T o m a s z a  M ik u ls k i eg o ,  w s p ó łw ie rzy c ie la  
sum y rs. 1 ,500 n a  n ie ru ch o m o śc i  W a r s z a w s k ie j  
Nr.  1618 F  p rzez  z a - t r z e ż e n  e ub ezp ieczo n e j ,  
t e rm in  n a  d. 2 8  L ip c a  (9 S ie rp n ia )  1869 r. w 
k a n c e l a r j i  moje j w y z o ac ro n y  zosta je .

J a n  M as ło w sk i .

N. D. 647. P isa rz Sądu Pokoju 
w Brezinie.

Z powodu śmierci:
1. R ajncholda M ejer, w spółw łaściciela  n ie ­

ruchom ości fabrycznej sytuowanej w m ieście 
Tomaszowie pod Nr. 251 i 252 w dm u 31 
S ierpn ia  (12 W rześn ią) 1868 r. n a s tąp io n e j, 
oraz  , , v.

2. Adama i Agnieszki z Packów  m ałżon­
ków Jędrzejczyk , współw łaścicieli n ierucho­
mości w m ieście B rezinach, dawniej pod N r. 
1G7 a obecnie 6 położonej, otw orzyły się 
spadki, do uregulow ania których, wyznacza 
Bię term in prekluzyjny n a  dzień 4 (16) S ie r­
pn ia  1869 r  w kancelarji liypotecznej Sądu 
tutejszego.

Breziny d. 6 (18) S tjcz n ia  1869 r.
W ik to r Slósarski.

W. />. 8. P isarz Sądu pokoju  
w Cholinie.

P o  ś m ie rc i  T ek l i  L iso w sk ie j, w ła śc ic ie lk i 
sum y  rs .  150,  n a  n ie ru c h o m o śc i w m ie ś c i e  
Choloi ie  N r .  2 3  u b e zp ie c z o n e j, o tw o rz y ł s ię  
ap a d ek  do u re g u lo w a n ia  k tó re g o , t e rm in  n a  d .
* U 3 )  M a ja  1869  r o k u ,  w y z n a c z a m  p od  p r e -  
t l u Zją.

U h o lm  d 8 ( 2 0 )  P a ź d z ie rn ik a  1868 r .
S ta n i s ła w  D o b k ie w icz.

N . D . 9. P isarz Sądu Pokoju w B iele .
Z powodu n a s tą p i  m e j  ś m ie rc i .  ;
1. C h a i m a  A k i e r m a n a ,  w ła śc ic ie la  p r a w a  

z a s ta w y  n i e r u c h o m o ś c i  w  m ieśc ie  B ie le  poc 
N r .  214  i 2 2 6 ,  w dz ia le  I I I ,  p o d  N r .  2 ,  3  i 4 
z ap i sa n e g o .

2. F r y m e t  L e w in s z t e jn  v. L e b e n s z t e jn ,  wie- 
r z y c ie lk i  su m y  ra . 300 ,  n i  n ie ru c h o m o ś c i  w 
m ie śc ie  B ie le ,  po d  N r .  102,  w dz ia le  I \ , pod 
N r .  6  z ab e z p ie cz o n e j ,  o tw o rz y ły  s ię  spa  i. 
W z y w a m  więc w sz y s tk ic h  in te re s o w a n y c h ,  a b y  
s ię  z p ra w a m i  swem i w d .  10  (2 2 ,  M a r c a  1869 
r .  j a k o  t e r m , n i c  pod p r e k l u z j ą  do  r e g u l a c , ,  o -  
z n ac z o n y m ,  w K a n c e l a r j i  b y p o te c z n e j  S ą d u
P o k o j u  w Bie ie  s taw il i .  i a c a

B i a ł a  d.  2 (14)  P a ź d z i e r n i k a  1868 r .
B u s z k o w s k i .

l i c y t a c j e

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N. D. 584.  Papw aocK oe 1 yb ep u cK o e  
l lp a n .le n ie .

Ha c c n o n a t i i i !  npeA-toTteBin  <punaH Conaro  
y n n a B - i e n in  o r t  24  4 en .aópa  1 8 6 8  m A i  aa  
N . 3 0 8 2 2 /1 4 9 2 1  , B puiaBCKoe ly ó e p i t c K o e  
l l p a n , l e n i e  o ó ^ a o ^ s e n . ,  i  t o  27 H u n a p a  ( 8  

d>enp3 . i a )  c. c. ht . 12  h i c o b t .  Ahh,  bt,  T o p r o -  
u o i i  3 a .it , c e r o  IT pai i .i e i i ia ,  ó y j y r b  n p o n a » e -  
AeiiH ToprH  n a  o r g a n y  b t.  oA M H O roAlsm oe 
t o  ecTb n o  KoneuT.  c e r o  1869 r o 4 &, apeH- 
4 Hoe c o 4 e p » a H ie  n  \ iu e io n e p c K a r o  K i i p n i l l -  
H i r o  a a u o . j a  a i  Iepyea .m w cK olO  a ac r a t i a io .  
H e n n u i i e c a  r t .  TopraMT. K o w t y p e i i r b i  o o a -  
3 anbi n p e 4 cTanHTi.  T o p r o 110.vy npsicyTCTBim, 
3 i n e i a T 3 H a h i a  AOK/tapanii i,  c t ,  uoKa3aHie«T> 
ht> on  w i n  K o/i i iH eerua  n p e 4 - t a r a e v o i i  h v h
» p e n 4 Hofi u  iaTi .1 ii c i .  n p H 4omemeMT> 
bt, a a , t o n ,  100 py6 .  O tt, c a v o h  iiMcmeH
npe4/io jR eHHoii  iit> A e K , iap a i i in  c y n  v ia ,  Ha- 
n a r  w S y A y T T . : i 3 y c r n w a  T o p r H  O bc-bxt.  
n p o M H ib  yeaoHiHiT .  moihho ocb -BAOmutb ch  
e * e 4 i i e i i H 0  b t,  O rA U -ien i i l  I o c y 4 » P 0TBe « ‘ 
Hbixb l l v y m e c T B b  B ap iuaB C K aro  l l p a n  i e m a  
bt> n p n c y  ' c r i i e H i o e  n o e v a .

*  *  *
N a  zasad z ie  re s k ry p tu  Z arząd u  F in a n só w  z

d n ia  2 4  G ru d n ia  r. z. S r .  3 0 8 2 2 /1 4 9 2 1 ,  R zą d  
G ub  - rn ja lny  W a r s z a w t k i  poda je  do  p o w szec h ­
ne j  w iadom ośc i ,  że w dn iu  27 S ty c z n ia  (8  u- 
tego )  r. b.  o godzin ie  12 w po łudn i* ,  w sa  1 1 
cytac.yjnej tegoż  l i z ą d a ,  odbyw ać  sio t  zio 
l icy tac ja ,  n a  j e d n o ro c z n e  to  j e s t  po  k o n ie c  r. 
1869,  w y d z ie r ż a w ie n ie  ceg ieln i  po  M is jona r­
sk ie j za  r o g a t k ą  J e r o z o l im s k ą  po łożone j .  Agla -  
Bzający s ię  k o n k u re n c i ,  w in n i  p r z e d s ta w ić  n a  
s tó ł  l ic y tacy jn y  d e k la r a c j e  o p ie c z ę to w a n e ,  z 
w y raż en iem  w n ie b ,  za  j a k ą  sumę ż y cz y l ib y  
zadz ie rża w ić  rz eczo n ą  cegie ln ię  '  P !*® “ awl 

; n a  yad ium  go owizną r s .  100. O d  d e k l a r o w a -  
j n e j  n a jw y ż s z e j  o p ła ty  ro z p o c zę tą  b ęd z ie  l icy -  
: t a c j a  g ło ś n a  in  pins . O innych w a r u n k a c h  d o -  
I wiedzieć  się można codzienn ie  w  W y d z i a l e  
! D ó b r  R ząd u  G u b c rn ja ln e g o  w g o d z i n , c h  m o r e ­

l s  B a p u i a n a .  f l u o a p a  15 4HH 1868 r o 4 a.
A c e c o p t ,  /(oćou iH H C niH ,  

4 * i o n p o H 3 B o 4 H T e . i b ,  B o s p c K iń .

N. D. 583 . PapvnwcKOC T y d e p n c K o e  
IlpanACH ie.

OótHB/i /ieT-b ,  h to  27 flHBapH (8 4>enpa-  
4H) c. r .  bt, 1 2  lacoBT, AHH bt. T o p r o B c i i  
3a.rB c e r o  ripaiiASHifl, n p o H 3n e4 eMbi oyAyiT.
B3 jCTHbie Topi u ua oTA»iy uT> oAHHoroAHl- 
Hoa t o  e c u . no KoHeg-b cero 18o9 1 0 4 a, »- 
peiiAHoe coA epaian ie  uoMHCcioHepcKHn. 3e- 
Me,n» pacno.ioHteimbixT, 3a IepycaAHMCKoio 
3acTaBoio n p n  khpiih ihom t, 3au0£ ? ’ " P 0' 
CTpaHCTUovb o ko.:o 7 Moprom* lvl!PeII" 
Torn,. Toprii ua'iaTW óyAyTT. o tt,  1U9 pyo. 
50 Kon. epeH4 H0 H II.laTW HCHHC-ieHHoH no 
KoKeifb c e r o  r o 4 a -

O  HCUIb npoMHIT, yC.lOBiHIT, v o * a o  o -  
CBH4 ovuTbCH eme4 Henao b i  0 T4 'Bdeinn lo -  
cydapcraeTiHMT, llvymecTBT, BapiuaBCKaro 
fyS epH C K aro  IłpaiMeHiH ni, npHoyTCTBCHHoe 
hpevH.

Rząd G u b e rn ja ln y  W a r s z a w s k i  P od »i°  do  
pow szechnej  w iadom ośc i ,  że  w d n ia  27 s t y c z ­
n ia  (8 L u t e g o )  r. b .  o godz in ie  12 w p o łu d n ie  
odbywać się  b ę d z i e  głośna j n  p lus  lic) acja, 
n a  j e d n o ro c z n e  to  j e s t  p o  koniec r. b., wy 71 " 
żaw ien ie  g ru n tó w  po  M is jo n a rsk ich ,  za  l o g a  ^ą 
je ro z o l im s k ą ,  p^zy ceg ie ln i  po łożonych ,  o o o 
7 m órg  90 p rę tó w  p rz e s t r zen i  obeijmiyąey c - 
Licytacja zaczę tą  będzie od  r s r .  109 kop. , 
o p ł a ty  dz ie rż a w n e j  po  k o n ie c  ro k u  b ieżącego  
te y ra c h o w a n e j .

O in n y c h  w a r u n k a c h  dow iedz ieć  się m o ż n a  
w W y d z i a l e  d ó b r  R z ą d u  G u b e r n j a l n e g o  c o ­
dz ienn ie  w g o d z in a c h  s łu żb o w y ch .

T. B piuana, HuBapfl 15 ahb r-
AcecopT,, / ( o6oiuhhckih. 

/V6AonpoH3no4HTeAb, Boapcziń-

N. D. 6 2 4 . M ag istra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dnia 7 (1 9 ) Lutego r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie s ię  w sali Posiedzeń 
b iura  M agistratu  licy tacja in m inus przez 
opieczętow ane dek laracje  na dostaw ę nagród 
i u rządzen ie  samych zabaw na P lacu  U ja ­
zdowskim w czasie Św iąt W ielkanocnych r. b . 
1869 odbyć się m ających od sumy n a  rs. 237 
kop. 20, wyraźnie rubli dw ieście trzydzieści 
siedm kopiejek  dw adzieścia kosztorysem  o- 
bliczonej w w arunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta  
kowe przedsiebierstw o mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce p. o. P re ­
zydenta  M iasta opieczętow ane deklaracje, ’ 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, • 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, po- l 
praw ek i przekreśleń, wypiszą ja k i odstę- 1 
p u ją  p rocen t od sumy wykazem kosztów  o- i 
b iętej i do niniejszej licytacji podanych.

I N adto do deklaracji winien być dołączony i 
! kw it kasy  Głównej Ekonom icznej M iasta 
; W arszawy na złożone w tejże vadium , w ilo- 
I ści rs  23 i na  koszta ogłoszenia rs 10, któ- 
I re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, na- 
: tychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie bę- 
1 clącej licytacji, s% do przejrzen ia  w W ydzia- 
i le Adm inistracyjnym  każdodziennie wyją- 
- wszy dni św iąteczi-3.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uję się  d osta­
wy nagród i u rząd zen ia  sam ych zabaw na 
P lacu  Ujazdowskim w czasie Św iąt W ie lka­
nocnych w r. b. 1869 odbyć się  m ających za 
sum ę anszlagową w ynoszącą rs. 237 kop. 20 
(wypisać literam i) i odstępuję  od takow ej 
procentów  NN. (pisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie Ekonom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 23 i 
na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  m niejszym

ZaS tałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem
dnia N. . . . . .  . , ,

rnodpisać wyraźnie imię i nazw isko )
W arszaw a d. 16 (28; S tycznia 1869 r .

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

B ap m a i iC K a ro  BoeHiiaro  O z p y r a ,  o S s h b . i h h  
o ó l  s r o m ,  4 4 4  B c e o 6 m a ro  enSAUHifl , np u - 
coBoK yn- iH er i , ,  h t o  T opr r t  óyAyTi,  n p o n 3 - 
u 0 4 n u . c n  p-EuiHTc.ihHMe ó e i i  n * p e r o p m K i i  
11 c i ,  4 n n y u i c n i e v - b  s a n f H T a H H U H ,  oot>h- 
b A e ir i i ,  t o T o p u e  a o a i k h w  o h i t ł  n o 4 a n i , i  u , 111 
n  pHCTanw bt,  T o p r o o o e  npncyTC Taie  KoiieH- 
4aHTCK a r o  y n p a a . i e i i i n ,  ul, 4eKh Ha3 Ha*ieH- 
11HH 4  ih  T o p r a  ne  noaffie I I  t> i  uacoBT, y -  
T p a ,  c i ,  n p e A C T a B . i e i i i e v i ,  n p i i T o v i ,  sa/io- 
roBT,. 3 aneąaTaHHHH-JKe oÓT,HB4 eHifi, n o -  
/lyąoHHMH u o c . m  U - t h  ąaoouT,,  cHHTaiOTCH
He A Hil CTl itlTe. IbH hIM H.

ycAOBifl,  na  ocHoiianiH  k o i i i t*  4oT3ieHT, 
n p o  HJHOAiiThcn n e p e v o T i ,  p ® n  c t .  o ó o s w a-  
H en iev  T, pasMTipa s a A o r o m , ,  iK eaa iou i ie  mo- 
T yTT, BHA'hTh BT, B ap U la BCKOMT, llHTeHABHT- 
c k c m t ,  y n p a iM e n iH  u  b i  y i i p a iu e H iH  BpecTT,- 
AnTOBCKaro K'lMCHAaHTa omeAHeBiio ,  3a 
i i c k t  Kmeiiiewi,  T a ó o / ib n b in ,  H npaaA hiiH-  
ttb llT , a h c h .

1'. B a p u i a n a ,  11 f lu n a p H  1869  ro A a .
OKpyiKiioii UaTeHAauTT,.  

reHepaTT,-M»iepT>.  XoveiiTOBCKih.
H in a .ibHHKi,  O r A t  ieiiiH,^ 
r i e  iKOBHHKT,, B ah H T p ay ń e .

N .  D .  5 8 2 .  Oicpi/ iK Hoe A p m u . t e p i U c K o e  
y n p a e . i e n i e .

B a p u i a n c K o e  O K p y m u o e  ApTH*epif tcKoe 
y n p a B A e n ie  iihiahiBaeTT, meAaioiuHXT, r ipn-  
h b t i , Ha c e ó a  n o e T a i i s y  bt, B apu ia i icK yio  
K p t n o c T i i y i o  apTH.iepiio  5 0 ,0 0 0  r o T i n w i i ,  
naTpoiiOBT, k t ,  BenoABepaviT, c u c T e v H  ^ le*o -
rne  12  m. w. Ka.iHÓpa 11 4 2 ,0 0 0  v a  i w i i  Ka 
nciO /ień k i , penoABepavT, c u c T e v M  K o . i h ra .  
T e p r i ,  ii3ycTHwii ,  coBoxyr iH o ct, a a r ie ia T aH -  
HH-MH oSlHB/ieHiHMH, OKOH iaTeTHHblft, Seal,  
n e p e T o p * K H ,  H3 3 Ha*iaeTCH n p n  y n p a u a e H iH
14 (26)  4>6BpaaH 1869 r . ,  tie n o 3 m e  11 na -  
c o b t ,  y T p a ,  KorAa u  npeKpaTHTCH n p i e v b  
3 a n e 4 a T a n t i b i n ,  o6T,HBaeąiii . 3 r n  o c b f lB re -  
11 ih CT, iioAHHCTKavH H n o n p a i iK a v H ,  H’ A ie -  
mau(HMT, oopasoMT, h e  oroitopeHHbi.vH, CT, 
oSo-THaneHieMb ipBHM UH ^paM ii ,  a  iie n po -  
n n c b l o ,  u  B ooóm e,  110 y A o B .ieT o o p o io m in  b t ,  
hsmt,  a h ó o  n p a n H a a v i ,  yxa3aHHhiMT, bt,  
1909 ,  1910 u  1912  CTaTbHMT, 1 o .  X. T o v a
C.B 041  r p a a i A a HCKHXT, 38Kohobt»  H3 4 a t ń t i  
18 5 7  r . ,  n o n r y T C H  HeA'CHCTBBTOAbti iavH. 
T o p r i  ó y A e n ,  n p o M 3 B0 4 BTbH o c o o a  Ha n a -  
T p o i i b i  11 o c o S o  n a  KanciOAH. K atH A wii m e -  
. i i i io t p i i i  n p i i H f l r b  y i a c T i e  bt ,  r o p r a n , ,  A 0 A- 
HieHT, n p eA C T a i iH T b  a a . i o r i ,  ht> -.0 / 0 t o h  c y v -  
MM, 3 a  K o r o p y K )  n p c A H O A a r a e n ,  n p i lH H T b  

i n a  c e ó n  n o c T a u K y  n a T p o H o i n ,  11,111 K a n c i o -  
4 en. Bi,  a a  io rT , 4 onycKaiOTCfl: naAHHHbifl 
A e i i b r H , n p c i (eH T H b iK  S y M a r i i ,  np H H H M ae 
Mhin n a  n o A p H A a w b  i io c H t i a r o  i i 'B A o v cT B a ,  u  

i b h o / ih B  S a a r o n a A e t K H o e  i i e A u n a iH M o e  H v y -  
' m e c i B o ,  c t ,  y e r a i io B A es i ih iM H  o hcmt,  c b h -  

4T>Te3bCTsaMH. I lo  oKOHHaHHanin HaycTBa- 
r o  r o p r a  11 n o  BCKpWTiii .T anenaTa tiH bix T , 
oST,HB/ieHi0 i HHKaK it i hobi, i»  n p e A T o a i e u i a  
np H H H T b l  HO SyAJTT,- yC/IOBlH H0CT8BKI1 II 
o ó p a 3 i i H  n a T p o i i a  11 k iu i c io a h  moikho u h -
A h r h  bt, y n p a  i 4 e n in .  , o e n

1’. B a p i u a B a ,  15 / In o a p i i  1869  r o A a .
IłpaBIlTeAT, A'B.Tb, rioAKOBHHKT,,

‘ CoNOBW.
C T a p m i ń  A A ^ m i a i i T T , ,  I I o a k o b h h k t . ,

<4>eA°P0HK(h______

N D. 642. ftb-m io BhsoabiMT,, >ito jh s  20 
JlHBapff (1  $enpaaH ) t .  i-, b-b 12 tb c o b t, 
h o jih h  Ha Topry Crapoe-M ecro HHlmycvbivn, 
h  u rn  23 HHBapa (4 DcEpaza) t .  r .  b t, 12 ua- 
co b t, Ha 3T03IT, TOpry, BT, BapmaBh, aaitO H H O  
3 a H H T b ie  gBHHiUHOCTH iiceiiiiue, CT, H p a C H a rO  
aepeBa 11 najnicaHgpoBHe, a  hmchho: óiiopo, 
CToabi, KpoBaTH, Koiiogt, itpecxa, Kanam,, 
c o p T e n i s H i ,  11 t .  u. p a 3 H H e  B e n (H , nepeau, ny- 
óiHHHyio jtanaTagiio npogaHM óy^yTi,.

I I  KiJpMatt't,, CyseÓHbii ł I l p i i c r a m , .

Podaję do wiadomości, że w dniu 20 S ty ­
cznia (1 Lutego) r. b . o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na targ u  Stare-m iasto zwanym, i w dniu 
23 Stycznia (4 L utego) r. b. o godzinie 12 w 
południe na  targ u  tym że w W arszawie, p ra ­
wnie zajęte  ruchom ości, jesionow e, m acho- 
niowe i palisandrowe, jako  to : b iórko, sto ły , 
łóżka, kom oda, krzesła , k an ap a , to rtep ian  i 
t  p. różne przedm iota, p rzez p ub liczną  licy­
tac ję  sprzedane zostaną

j .  R urxian  Kom ornik.

' / t o  nacTH B M n ie o a a a ie H H o f t  c y w w ,  K aco-  
bo h  a a . i o n ,  ceMnacT, óyAeTT, « o i n p a u ( e in >  
t Tjvt , 3 a K OTopwv n  iie  ocTaiieTCH e p e H j a
GKOTODOHHM.

! lo4po6H W fl  y c io B iH  e}Re4HeBHo bt* n p n -  
cyTCTBin yr>3 4 H aro  y n p a B T e n iH ,  3 a h c k a i o -  
■leiiievT, n p a 3 4 HHHHbixT, 11 TaóeabHM iT , 4 « a i ł ,  
MoryTT, ów Tb i i p e 4  iB.teHhi jK-i/iaiomHMT,.

( b o p v a  A ex . ia p a u i i t .  
fl HHiKe iioAii ii caBin iHcH (3B8iiie, h m h ,  o- 

TeuecTBo u e-aMiMifl, !KHTe/ib ro p o A a ,  n i w  
AepeuHH),  c o r . i a c H o  ooB aB zeH i io  K y r n o B -  
c K aro  y E 3 4 « a r o  y n p a B , l e n i a  o t t ,  15 H h b s -  
P«  1869 r .  OÓH3bIB3K)Cb BTtlTh BT, apeHAHOB 
coAepmaHie  c k o t o ó o h h i o  b t ,  r. KyTHT, 3 a e- 
meroAHyro n . iaT y  . . . .  pyó .  . . . k .  ( u p o -  
n i icb to )  3a 3 o n ,  b t ,  KoHitnecTu-B . . . .  p y 6. 
n p n  ce»T, npH/taraw).

1'04T>, M-ECipT,, 4HC.I0 II MtCTO )KHTe4b- 
CTB8, HMH H ®a.MH4iH n o 4 n H C 8 T b  HCHO, 1 8 -  

TKO. ,a n i \
T. KyTHo, 16 f l i iB apa  1869  r o 4 a .  

r iovoiuHHKT, KyTHoBCKaro yU3A H aro  
H aiaHBHHKa, EyAKeBHiT,.

" n 7 d T 6 4 6 /  P isarz Trybunatu Cywilnego
w W arszawie.

S tosow n ie  do  a r t .  682 K. P. S. w ia d o m o  
czyni ,  iż n a  żąd a n ie  J a n a  K uczyńsk iego ,  e m e ­
r y t a ,  w W a r s z a w ie  po d  N r .  652 z a m ie s z k a ł e ­
go ,  z am ie s z k a n ie  p r a w n e  do  te j e g z e k u c j i  1 
c a ł eg o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a e v j n e g o  u  J ó z e ­
f a  N a im s k ie g o  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a l e  C y ­
w i ln y m  w W a r s z a w ie ,  p r z y  u l i c y  P r z e j a z d  
po d  N r .  6 4 9  z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m a ją ce g o ,  
w p o s z u k iw a n iu  wumy ra . 9 0 0 ,  z p ro c e n te m  po 
5 % ,  od d. 16 ( 2 8 ) W r z e ś n i a  1868  r. i k o s z ­
tów od A le k s a n d r a  i K a r o l in y  z D e legów  m a ł ­
żonków  K a r c ze w s k ich ,  w ła śc ic ie l i  n i e r u c h o m o ­
ści Nr.  1442  w W a r s z a w ie  po łożone j ,  w te jż e  
n ie ru c h o m o ś c i  z a m ie s z k a ły c h ,  p r o t o k u ł e m  L u ­
d w ik a  W ic h ro w s k ie g o ,  K om orn i  b a  p r z y  S ą d z ie  
A p e la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o l s k i e g o ,  w d n iu  5  
( 1 7 )  L i s t o p a d a  1838  r .  s p o rz ą d z o n y m ,  w d r o ­
d ze  sądow ej  p rz y m u s z o n e g o  w y w łasz cze n ia ,  
z a j ę t ą  i z a a r e s z t o w a n ą  zosta ła :  

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w mieście  W arszaw ie ,  p rz y  u l icy  W ie lk i e j ,  pod 
N  1442,  w  u rz ę d z i e  polic ji  w y k o n aw c ze j  c y r k u ­
ł u  8 w c y rk u le  a d m in i s t r a c y j n y m  7 i 8 , w j u r i s -  
d y k ć j i  S ą d u  P o k o j u  w W a r s z a w ie  W y d z i a ł u  
3 . go,  g m in ie  M a g i s t r a t u  m ia s t a  W a r s z a w y  
położ’ona,  s to i  n a  g r u n c i e  e m f i t e u ty c z n y m ,  d o  
s z p i t a l a  Ś  go  D u c h a  (M a rc in k a n c k )  w W a r ­
szaw ie  n a le ż ą c y m ,  z k t ó r e g o  o p ła c a  s ię  c z y n ­
szu  w dz ień  Ś - g o  M a r c i n a  B i s k u p a  R ad z ie  
S z c zeg ó ło w e j  tegoż  S z p i t a l a  co ro c zn ie  po  i s r .
4  kop.  5 9 , p r a w e m  w ła snośc i  do  e g z e k w o w a ­
n y c h  d łu ż n ik ó w  A l e k s a n d r a  i K a ro l in y  z D e ­
le g ó w  m a łż o n k ó w  K a rc z e w s k i c h  n a le żą c a .  
N ie ru c h o m o ś ć  t a  p rz e z  S S - ró w  A n n y  N o w a ­
k o w s k i e j ,  j a k o  to: 1. J a n a  D r a c  u r z ę d n i k a  Z a ­
rz ą d u  F in a n s ó w ,  pod  Nr.  2 7 6 3  li t .  C 2.  M ar -  
j a n n y  z D ra c ó w  F i l i p a  D . a c  u r z ę d n i k a  1 ocz-  
t a m tu  W a r s z a w s k ie g o  m a łż o n k i ,  w a s y s te n c j i  
i za  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  d z ia ła ją c e j ,  pod  N r .  
1 7 1 3  lit. A .  3 .  A n n y  z D r a c ó w  F r a n c i s z k a  
M a k o w s k ie g o  u r z ę d n ik a  O k r ę g u  N a u k o w e g o  

i W a r s z a w s k i e g o  m a łż o n k i ,  w a s y s t e n c j i  i z a  
|  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  d z ia ła ją c e j ,  p o d  N. 1583.
I 4.  L u d w i k a  F i i i p e c k ie g o  w im ie n iu  w ła s n e m ,
1 i n a  rz e cz  có rk i  L a u ry  J u l j i  Zofji  3  im io n  n ie -  
\ l e tn ie j  F i l i p e c k ie j ,  z n i e g d y  Z of ją  z D ra c ó w  
ł w m a łż eń s tw ie  sp ło d zo n e j ,  pod N - r s m  1103 ,  
j w s z y s tk ic h  w W a r s z a w ie  z a m ie s z k a ły c h  n a  
j m ocy  ty tn łó w  u rz ę d o w y ch  to j e s t :  o b h g u z d z i a -  
i l a n e g o  d n ia  25  C ze rw c a  (7 L i p c a )  1859 r . ,  
| p r z e d  J ó z e fe m  N o s k o w s k im  P i s a r z e m  A k to -  
1 w ym , dw óch  ś w iad ec tw  K a r o l a  H u b e ,  P i s a -  
1 r z a  K ance la r j i  H y p o te c z n e j  w W a r s z a w i e  p o d  
i d n i e m  20  L ip ca  (1 S ie rp n ia )  1868 r. i 2 3  L ip -

N  D. 530- O K p y n tn o e  R H m e n ,\a H m c K o e  
in p a n .U H ie .

Bt, KoMsujanTCKOMi. J'npasAeim i B p eo r k -  
^HTOBeKoń KpUnocTH, 6 yA yrb iipovtsBo- 
AHTbCH 10 (22) <I>eBpa,iH T o p m  ua nepe-  
MOHT, P » H  BpeCTCKHIT. MaraSHHOBT. Bk TO- 
•lenie HacTOtimaro ^ 6 9  ro4«.

OKpyHtuoe MflTeuAaHTCKoe j n p a a l e n i a

N. D . 632. K y m n o o c K v e  y  b 3 ,\v o e  
y n p a o A e u ie .

CltM-b o6T.HB4H0T-b , 1TO c o r . t a c i io  J ’Ka3a 
Bap iuaB C K aro  T y o e p u c K a r o  IIpaBHeHia o t t .  
10  c e r o  flHBipH N. 123 ó y , \ y r b  h P o h 3 b o -  
AHTbCH T o p rH  BT. npHcyTCTBin  y-B3AHaro 
y i ipaB.ie ii iH  3 0  c e r o  R H B ip a  b t .  U  l a c m - b  
y T p a ,  b t .  eoKpameuHOMT. c p o K * ,  n o c p e A -  
CTBOMT, 3aneiaT sH H bixT .  A eK/iapa i i ih  n a  a -  
peHAHoe c o A ep a ta i i i e  cKOTońoftiiH n p u n a -  
A Tca tau ieH  r .  KyTHo 11a Hpevfl c t .  1 <I>eopa- 
4 H i 8 6 0  110 1 f i  m a p a  187 2  1 0 4 a

T o p r i i  n a iH y T c fl o ó t.  MMeiihiueiiHou b t. 
’/ 4 ą ac T b  cyMMU T. e. 1,279 p.  25 K. (in pląs).

/K cA aiom ic  yiaBCTBOiiaTb b t. TopraxT . 0 0 - 
H jaub i  B yA yTł n P H 4 o * H T b  kt. A e K ^ ap au iH  
3 » 4 0 n .  Ha.tHUHUMH 4 0H b ra v H  Bk p a a v t p B

UUltJIU AA IjOOW ------r ”  - - -  *
, c a  (7 S ie rp n ia )  1868  r .  tu d z ież  U c h w a ły  R a d y  
l F a m i l i j n e j  w Sądz ie  P o k o j u  w W a r s z a w ie  W y ­

d z ia łu  III. pod  dn iem  6  (18)  M a r c a  18 6 8  ro ku 
i s p o rz ąd z o n e j ,  p r o to k ó łe m  W a l e n t e g o  S u p r y -  
! n iew icza  K o m o r n ik a  p r z y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
i K ró le s tw a  P o lsk ie go  po d  d n ie m  5 ( i 7 )  S i e r p -  
I n i a  1868 r .  sp o rz ą d z o n y m ,  w p o s z u k iw a n iu  
- s u m y  rs .  2 ,0 0 0  z p ro c e n te m  p . a w n y m  od  d n i a  

1 L i p c a  1867 r .  z a j ę t ą  z o s ta ła  n a  p r z y m u s z o -
• r.e w y d z ie rżaw ien ia  a  ra cze j  d o c h o d y  te j  m e -  
l r u c h o m o ś c i ,  n a  r o k  j e d e n  od  d m a  2 0  G r u d n ia

1868 (1 S ty c z n ia  1869) r .  do te goż  d m a  i m i ę .  
s i ą c a  i 8 6 9 j ) 0  r „  k u  czem u  t e r m i n  do  odb y c ia  

; l i c y ta c j i  n a  g ru n c ie  sam ej  że  n ie ru c h o m o ś c i  
> o z n a c z o n y  zo3ta ł n a  d.  3  (1 5 )  P a ź d z i e r n i k a  
1 186S r. g o d z in ę  10  z ra n a ,  dozo rcą  zaś  do  p o -  
! b ie r a n ia  dochodów  u s ta n o w io n y  z o s ta ł  E d w a r d  
j Se le row sk i  o b y w a te l ,  w W a r s z a w ie  p o d N r .  
i 27 2  z a m ie s z k a ły ,  p o d łu g  zaś  z a z n a a żo n ia  Ko-
• m o r n i k a  W i c h r o w s k ie g o  w p ro t e k u le  za jęc ia  
! n a  p rz y m u s z o n e  w y w łaszc ze n ie ,  wedle  powzię
i toj n a  g ru n c i e  p rz ez  n ie g o  w i a d o m o ś c i ,  t e rm in
• l i c y ta cy jn y  wyżej oznaczony  nie  o ) |  

d o z o r c a 'S e l e r o w s k i  część  k o m o rn ia n ą  od l o ­
k a to r ó w  pobiera; p o s z u k a n ą  w ie r z y t e l n o ś ^ ą
k a to r o w  p o b ie ra ;  poszum r .  j^ j ło n a j roz leg ło
b y p o to c z m e  o b c i ą ż o n a  p r z j ń  j b . _

1 ś c i  o d  frontu na s z e r o k o ś ć  o r  , .  / /
c y c h  46,  a  d ł u g o ś c i  o k o ło  łokci 98, o g ó ł e m

łokci k w a d .  4 1 8 1  o b e j m u j ą c a .
Na gruncie tej nieruchomości są uaatępująco

z ab u d o w a n ia :  , ,
1 Dem z drzewa budowany, deskam i sz a ­

lowany, parterowy, nad którego dach gont*-
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m i k r y ty , w yprow adzone są dw a kom in y  z c e ­
g ły  palonej m urow ane.

2 . O ficyna z drzew a budow ana, d eskam i 
sza lo w a n a , nad k tórej dach dachów ką kar- 
piów k ą k ry ty , w yprow adzony  je s t  kom io , z 
c e g ły  pa lon ej m urow any.

3. K om órki z drzew a budow ane, d esk am i  
n a k ry te ,

4 . B udow la z drzew a budow ana, karpiów ką  
k r y ta , m ieszcząca w sob ie  w ozownią, k lo a k i,  
ś m ie tn ik  i stajn ią .

5 . K om órka z drzew a budow ana gontam i i 
i  tek turą  sm ołow cow ą kryta .

6 . K om órki z drzew a w s lu p y  postaw ion e , 
go n ta m i kryte.

7. S tudnia  d rzew em  cem brow ana z pom pą  
d rew nianą , z k o lb ą  żelazn ą , budką drew nianą  
k ryta .

8 . O ficyna m asiv  z c e g ły  palon ej m urow a­
n a  o parterze i m ieszk a n ia ch  p od dasznych , 
n ad  której dach gon tam i k r y ty , są w yprow a­
d zone trzy  kom in y  z c e g ły  p a lon ej m urowane.

9 . K om órki z drzew a budow ane gontam i 
k r y te , pod k tórem i znajd ują  s i v p iw n ice , z c e ­
g ły  palonaj m urow ane.

10 . K om órki z drzew a budow ane, gontam i 
k r y te  do szczy tu  p ow yższych  przystaw ione.

11. O ficyn a  z c e g ły  palon ej m asiv  m u ro­
w an a  o p arterze i p ierw szem  p iętrze z p iw n i­
c a m i, nad której dach dachów ką karpiów ką  
k r y ty , j e s t  w yprow adzonych  sz e ś ć  kom inów  z 
c e g ły  pa lon ej m asiv  m urow anych.

12 . O gródek k w ia to w y , sztach etam i z ła t  
ogrod zon y , w k tórym  znajduje' się  a ltan a z 
ła t  i fontanna.

13. P ark an  z drzew a w s łu p y  p ostaw ion y , 
d łu g i o k o ło  ło k c i 5 ,  w yssk i ok o ło  ło k c i 3 .

14 . P ark an  z c e g ły  palonej m u row any, d łu ­
g i  ok o ło  ło k c i 4 , w ysok i ok o ło  łokci 3 .

15  P arkan  ta k i sam  ja k  pod N r. 13 o p i­
san y .

16 . D w a  pod w órka k am ien iam i poln em i 
bruk ow an e.

W  nieruchom ości tej je s t  21 lokatorów  z 
im ion i n azw isk , oraz ilo śc i c en y  najm u u is z ­
czających , w a k c ie  za jęc ia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za ję te j i z a ­
a resztow an ej n ieru ch om ości znajduje s ię  w 
a k c ie  za jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  J ó z e ­
fa  N a im sk ieg o , P atron a  przy  T ryb unale  C y­
w iln ym  w W arszaw ie, pod N  rem  64 9  zam ie­
s zk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rze­
d a ży  w K an celarji T rybunału  tu te jszeg o  w 
W y d zia le  I. z łożon e  przejrzane być m ogą. 

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W . K a lik sto w i W itk o w sk iem u , P r e ­

zy d en to w i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N -r e m  3 8 7  urzędującem u na ręce  A p o lin arego  
S zym an ow icza , u rzęd n ik a  tegoż  M agistratu .

2 . E m eryk ow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą ­
d u  P ok oju  w W arszaw ie W ydziału  III , pod  
Nr. 4 0 5  urzęd ującem u, na  ręce  w łasn e .

O budw om , dn ia  2 0  L istop ad a  (2  G rudnia) 
1 8 6 8  r.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż zaję­
te j n ieruchom ości N . 1442 w W a rsza w ie  p o łożo ­
nej d. 23  L istopada (5 G rudnia) 1868  r. a w dniu  
dzisiejszym  do k s ięg i zaaresztow ać w K oncela- 
rji T ryb u n ału  tu te jsz e g o , na ten  c e l u trzym y­
w anej, w pisane z o sta ły .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśn ień  i w a ­
ru n k ów  sprzedaży, odbędzie się  na audjencji 
jaw nej T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w 
W yd zia le  I , w m iejscu z w y k ły c h  posiedzeń  
p rzy u licy  D łu g ie j pod N r. 5 4 9  o godzin ie 10 
z  rana d. 25  L u teg o  (9  M arca) 18 6 9  r.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie  J ó z e f  N airn- 
s k i,  P atron  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w 
W arszaw ie, k tó reg o  za m ieszk an ie  je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 7 (1 9 )  G rudnia 1868  r 
R adca D w oru , Z górsk i. 

W y w ieszo n o  na tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 ( 1 9 )  G rudnia 1868  r.
R adca D w oru , Z górsk i.

N . D . 6 1 2 . P is a r z  T rybunatu  DywiOieye ; 
w  W a rsza w ie .

Stosownie do art. 682 K. P. 3. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Jana Dąbrowskiego, w ła­
ściciela cukierni w W arszawie pod Nr. 162/3 
zam ieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- : 
stacyjnego a Kajetana W ałowskiego Patrona i 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, w i 
Warszawie pod Nr. 549a. zam ieszkałego, o- j 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. ! 
1,500 z procentem 5%  od dnia 11 Sierpnia 
novi stili 1868 r. i kosztów od Juljana Plocer 
obywatela, właściciela nieruchomości w War­
szawie pod Nr. 2274c. położonej, w W arsza­
wie pod Nr. 1549i. zam ieszkałego, protokó- , 
łem  Mikołaja Magnuskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawę w dniu 21 i  
W rześnia (3 Października) 1868 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego j
wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo- i

‘
NIERUCHOMOŚĆ, 

w W arszawie pod Nr. 2274c. przy ulicach ! 
M iłej i Muranów pod jurisdykcją Sądu Poko- ! 
ju  W ydziału I  w W arszawie, w cyrkule poli- ; 
cyjnym IY, administracyjnym IY , V i VI, w \ 
gminie Magistratu miasta Warszawy, na grun­

cie emfiteutycznym położona, prawem w ła­
sności do Juljana Plocer obywatela, w War­
szawie pod Nr. 1549Ó zam ieszkałego należą­
ca, zaś w dzierżawnem posiadaniu na lat trzy 
za kontraktem urzędowym przed Wincentym  

: Helcman Rejentem w dniu 20 Sierpnia (1 
j W rześnia) 1863 r. sporządzonym, za cenę 
j roczną rsr. 1,000 zostająca, poszukiwaną 

wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy­
bliżonej rozległości około łokci kw. 3,000 
zawierająca, 

i Na gruncie tej nieruchomości znajdują się  
; następujące zabudowania: 
i 1. Kamienica masiv murowana o 2-ch p ię­

trach, nad dach której dachówką holenderką 
kryty wyprowadzone są trzy kominy muro­
wane.

j  2. Kamienica masiv murowana od ulicy 
Muranowakiej jednopiętrowa, nad dach któ­
rej dąchówką karpiówką kryty są wyprowa­
dzone cztery kominy murowane.

3. Oficyna z bali w słupy, szalowana des­
kami, o parterze i pierwszem piętrze, nad

• dach której dachówką holenderką kryty jest  
; wyprowadzony jeden komin murowany.

4. Komórka z dsek w słupy, deskami kryta, 
i 5. Budynek z bali w słupy postawiony,

dachówką holenderką kryty, w którym na- 
dole kloaki, stajenka, wozownia, na górze zaś 
komórki.

6. Studnia balami cembrowana deskami o- 
bita zielono malowana z korbą żelazną, oko­
ło  której jak również na troteurach przy bu­
dynkach pod pozycją 1 i 2 je st bruk.

Oprócz lokalu zajmowanego przez rządzcę 
i ośmiu lokali pustych; w nieruchomości tej 

, mieści się 21 lokatorów z imion i nazwisk, 
oraz ilość ceny najmu uiszczających, po 

: szczególe w akcie zajęcia wymienionych.
| Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
' aresztowanej nieruchomości znajduje się w 

akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka­
jetana W ałowskiego Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pop 
Nr. 549a. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
Cywilnego w W arszawie w Wydziale I z ło ­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszewskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału I go w W arszawie, w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 24 W rześnia (6 Październi­
ka) 1868 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 26 
Września (8 Października) 1868 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na publicznej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 10 (22) Gudnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wa- 
łowski Patron, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane.

Warszawa dnia 9 (2 i)  Października 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
W arszawa dnia 9 (21) Października 1868 r. 

Radca Dworu Zgórski.
P o  odbyciu  trzech  p u b lik a c ji zbiosu ob jaś-  

n ień  i w arunków  sp rzed aży , T ryb u n ał C yw il­
n y  w W arszaw ie  w yrokiem  z d . 7 (1 9 )  S ty cz ­
n ia  1869 r., term in  do p rzygotow aw czego  przy­
sądzen ia  p ow yższej n ieruchom ości ozn aczy ł 
na dzień  20 L u teg o  (4  M arca) 1869 r. g o d z i­
n ę  10  z rana, który to term in  odb ęd zie  s ię  w  
m iejscu  z w y k ły c h  p osied zeń  teg o ż  T rybunału , 
w W arszaw ie  pod N r. 5 4 9  urzędującem u w 
W ydzia le  I.

L icy tacja  zaczn ie  się  od sum y rs. 1.000.
W trsza w a  d. 15 (27) S ty c z n ia  1869 r.

R adca D w o iu , Z górsk i.

N . D. 6 4 0 .  P isa rz  1 ‘rybunaiu Cywilnego  
w  W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Bogumiła Przepałkow- 
skiego obywatela, w Warszawie pod Nr. 1463 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Izydora Karśnickiego Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 1765 zam ieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
3,600 z procentem 6% od dnia 1 Kwietnia 
n. s. 1868 r. i kosztami od Izraela i Gitli 
z Turkieltraubów małżonków Majblat kup. 
ców w W arszawie pod Nr. 2613 zam ieszka­
łych, protokułem Józefa Kurman Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie w 
dniu 9 (21) Września 1863 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego w yw łasz­
czenia zajętą i zaaresztowaną została:

| NIERUCHOMOŚĆ
j Nr. 158 w W arszawie przy ulicy Gołębiej 
| czyli Nowomiejskiej, w gminie Magistratu 
f miasta W arszawy w cyrkule policyjnym i 
I administracyjnym I. w jarisdykcji Sądu Po- 
ś koju W ydziału I, w Warszawie na gruncie 
i emfiteutyczym, z którego opłaca się  czynszu 
i rocznie rs. 6 0  położona, prawem własności 
; do Izraela i Gitli z Turkieltraubów małżon- 
|  ków Majblat kupców w W arszawie pod Nr. 
t 2 6 1 3  zam ieszkałych, należęca w posiadaniu 
i tychże zostająca, poszukiwaną wierzytelno- 

ścią hypotecznie obciążona, przybliżnej ro- 
: zległości około łokci kw. 4 3 0  czyli arszynów 
j 3 4 4  zawierająca.
i Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
i następujące zabudowania.
5 1. Kamienica z cegły palonej masir muro-
| wana o parterze, dwóch piętrach i facjacie 
i oszklonej do oświecania schodów, o dwóch 
l kominach nad dach dachówką kryty wymu- 
[ rowanych.
| 2. Oficyna masiv murowana o parterze i

dwóch piętrach pod pół dachem dachówką 
\ i blachą u okapu krytym, m ieszcząca na 
| parterze kloakę o drzwiach podwójnych z
• dołem.
j 3. Komórka z desek na sztorc postawiona 
f z jednemi drzwiami z jednym kominem bla- 
| szanym, nad dach blaszany wyprowadze-
• nym.
i 4 . Podwórko kamieniem polnem wybruko- 
. wane z rynsztokiem przez sień do ulicy pro- 

wadzącemi.
W  nieruchomości tej oprócz stróża znaj­

duje się  siedmiu lokatorów z imjon i nazwisk,
. oraz ilość ceny najmu uiszczających, po- 
: szczególe w akcie zajęcia wymienionych. 
i Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
| aresztowanej nieruchomości, znajduje się  w 
. akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Izy- 
: dora Karśnickiego Patrona przy Trybunale 
\ Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 

Nr. 1765 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 

; tutejszego w W ydziale I. złożone przejrzane 
: być mogą.
| Zajęcie w kopjach doręczono:
I 1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Pre-
■ zydentowi miasta W arszawy w W arszawie 
i pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wiucen- 
; tego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi- 
! stratu.
| 2. Michałowi Rzeszotarskiem u Pisarzowi
| Sądu Pokoju W ydziału I-go w W arszawie, w 

W arszawie pod N. 549 urzędującemu, na rę- 
: własne.

Obudwom d. 20 W rześ. (2 Paźdz.) 1868 r.
] Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 25 
: W rześnia (7 Października) 1868 r., a w dniu 

dzisiejszym da księgi zaaresztowań w Kan­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 10 (22) Grudnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Izydor Kar- 
śnicki Patron, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane. i

Warszawa d. 8 (20) Października 1868 r. : 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej \ 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 8 (20) Października 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 10 (22) Grudnia 1868 
roku, 24 Grudnia (5 Stycznia) 1868/9 r.,
7 (19) Stycznia 1869 r. trzech publikacji ! 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n ie- | 
ruchomości Nr. 158 w W arszawie przy ulicy j 
Gołębiej czyli Nowomiejskiej położonej, Try- ! 
bunał tutejszy wyrokiem daty 7 (19) Stycznia j 
1869 r. zapadłym, wyznaczył termin do przy- i 
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nie- ś 
ruchomości nn dzień 7 (1 9 ) Lutego 1869 r. | 
godzinę 10 rano, który się  odbędzie w miej- i 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- * 
go w Warszawie w W ydziale I. pod Nr. 549 j 
przy ulicy D łegiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego \ 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 3,000 i 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od % 
części szacunku przez biegłych wynaleść się  
mianego.

Warszawa d. 13 (25) Stycznia 1869 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 641. W dniu 20 Stycznia (l Lutego) j 
1869 r. o godzinie 10 z rana na targu przy ? 
trzech Krzyżach i 23 Stycznia (4 Lutego) j 
1869 r. o godzinie 2 z południa na targu i 
Grzybów, prawnie zajęte ruchomości, jako i 
to: meble machoniowe, palisandrowe, jesio- \ 
nowe, sosnowe, lanszafty, rądle miedziane, j 
samowary i mozdzierze mosiężne, dywany j
i t. p. przez publiczną ilcytację sprzedane :
zostaną.

P a w ło w s k i  Komornik.

N. D. 657. Prawnie zajęte dochody nierO' 
ohomości Nr. 1624/5 w Warszawie przy uli' 
cy Żurawiej położonej, na rok jeden, poczj' 
nająć od dnia - O Marca (1 Kwietnia) 1869 
do tegoż dn a 1870 r. przez publiczną licy 
tacją wydzierżawione będą.

Termin do licytacji na gruncie tejże nieru- 
chomości na dzień 10 (22) Lutego r. b. g?' 
dzinę 11 rano przed podpisanym Komorni' 
kiem oznaczony został.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs 300, 
a każdy przystępujący do licytacji, złoży n» 
ręce Komornika rs. 75, które nieutrzymujł’ 
cemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będzie.

Warunki przejrzane być mogą w kance­
larji podpisanego Komornika w Warszawie 
przy ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1776o. za­
m ieszkałego, każdodziennie od godziny 3 do 
6 po południu.

M . Magnuski Komornik.

N. D . 648. Prawnie zajęte obiekta, jako 
to: futra, meble jesionowe, machoniowe, for­
tepian, różne wiaa, garderoba męzka i ko­
bieca, zegarek, różne naczynia kuchenne 
i t. p ; w dniu 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. 
o godz. 10 rano na placu rynek Starego mia­
sta; w dniu 22 Stycznia (3 Lutego) o godz-
10 rano na Muranowie, o godz. zaś 11 rano 
przy ulicy Solec w domu Nr. 2947a.; w dniu 
23 i 24 Stycznia (4 i 5 Lutego) o godz. 10 
rano na Grzybowie i w d. 27 Stycznia (8 Lu­
tego) r. b. o godz. 10 rano za Żelazną bramą 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

W ła d y s ła w  K a rw o w sk i  Komornik.

N. D. 649. W dniu 23 Stycznia (4 Lutego) 
1869 r. o godzinie 11 z rana na gruncie £ą)-: 
warku Służewcu w Powiecie W arszawskim  
przy drodze bitej do miasta Piaseczna pro­
wadzącej położonego, różne meble palisan­
drowe, machoniowe, jesionowe, fortepian pa­
lisandrowy, lustra, miedź kuchenną, srebra 
stołowe, konie, stadnina, powozy, żyta W 
snopkach kóp 300, pszenica w snopie kóp 
300 i ow sa kóp 100 i t. p. obiekta przez pu­
bliczną licytacją sprzedane zostaną.

W ich row sk i Komornik Apel.

N. D. ii4 i i . Ile)en! K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernil W a rs za w s k ie j w  W a rsza w ie .

R uchom ości po n iegdy  G ab ryela  M oszkuI 
G olsztadt p ozosta łe  ja k o  to: m eble, garderoba, 
b ie lizn a , sp rzę ty  gosp od arsk ie , srebra, k oszto ­
w ności i  m iedź, na m ocy u p ow ażnien ia  Preze-I  
sa T rybunału  C yw ilnego w W arszew ie w d. l2 j  
( 2 4 )  G rudnia 1868 r. sprzedane będą przez l i '  I 
cy tację  p u b liczn ą  w d. 20  S ty czn ia  (1 L u tego1 I 
r. b o god zin ie  11 z rana w dom u pod N r. 947 | 
przed podpisanym  R ejentem  odbyć sie  I 
jącą.
 _______________S tan is ław  Ja siń sk i. j

N . D. 644 . W  dn iu  22 S ty czn ia  (3  L utego) 
1869 r. o god . 11 z rana w P rzed m ieściu  P ra ­
dze przy W arszaw ie na targu koń sk im , meble, 
w d. 23  S ty czn ia  4 L u tego ) t. r. o g o d . 11 * 1 
rana we w si R ąb in ie, O -gu  Ł odzińsk im , meble, 
zboże w snopie, pow ozy, kon ie i aparat g o rze l­
n ia n y , w d. 28  S tyczn ia  (9 L u te g o ) t. r. o god.
11 z rana w m ieście T om aszow ie , P -ci«  B rze ­
z iń sk im , Gub. P etrok ow sk ie /, rozm aite rucho­
m ości i n aczyn ia  m ied zian e  przez pu bliczną  l i ­
cytację sprzedane zostan ą .

S k ie rk o w sk i, K om ornik.

N . IX 64.4. P raw nie zajęte  ruchom ości,*4 
m iauow icie, rozm aita b ie lizn a , w drodze egze­
kucji Lądowej w d. 2 0  S ty czn ia  (1 L u te g o ) r. 
b. o god zin ie  12 w po łu d n ie  w W arszaw ie n» 
targu publicznym  3 - y  K rzyże zw anym , prze* 
publiczną 1 Cytację sprzedaną będzie.

W arszaw a dnia 15 (2 7 ) S tyczn ia  1869 r.
N . M ieficow sk i, K om ornik.

N. D. 639. GijĄeOnMd llp ucm aeh  
npn Anne.ianioHiroM b C y ,\b  Ijapc/ned  

I Io A b C K d iO .
Iliutm aeT b nyó^HKy, n r o  1 <ł>enpatnc. r- 

b b  10 uacoBT,, aa /Kej-EdHoio ópawoio  a*  
BapuiaaU: patiHhie JKe/i-B3Hhie, in-E4 HMe, 
CTHHbie u u p o n .  datioHUbie r o  n a pm tt T. ń.J 
5 c. m. bb 11 uacoB b tbm l we: Meóe^b 
r o H e B a s ,  hcuhobsii, paauau iwEjuan nocy/l® 
u  B elgu ,  rap4epoÓT, si 6-B/iŁe MymecKoe W 
T. II., 8  C. M. B*b 9  uacouB ,  n p n  T p e i B  Kpe" 
CTaxB: a-ij.repKa m-Brona*, ó B - i te  MymecKoe 
M T. 17., KaK-B aaKOHKO OUHCaHHhle 3a 4 0 -trH 
4BHJKUM 0CTH , CB n yG .I H UflW X B Top TOB ^  
ó)’4 yTi, npotfaHbi

C r a H H c . i a B B  HaepouKiu.

N. D. 650.
Do dzisiejszego -Numeru Dziennika 5Var* 

szawskiego dołącza się
CENIIA SUladu Płótna i Bieli­

zny Stołowej S. I.II.IE\TH*j "

N. D. 65K 
Do dzisiejszego Numeru Dziennika 

szawskiego dołącza się
Cennik Towarów

F. FEl ICl iTFJ I ł

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


